Nr. 324. 
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Al dla hulow, odczytów i koncertów, doniesie 
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Biura redaskeyi: ul. Kopernika 
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Wspóina akcya. 


Lwów d. 21. listopada. 


Wiedeń a nie na Rzym — alarmująca 
Pogłcska, że „pomimo onegdajszych u- 


schodzie jest araypoważne; Rosya 
Oowiem prowadzi na własną rękę ukta- 
y z Tarcyą*. Załować należy, że nie 
Odano źródła tej wiadomości, jeśli ora 
owiem pochodzi wyłącznie ze sfer 
lałdowych, to nie można dawaó jej 
Beln,j wiary, wiedeńska bowiem g el- 
dą jest obecnie zdenerwowaną i każda 
chcóby najfałszywsza wiadomość przej- 
Muje ją strachem. Dziś też gdy Wie- 
eń alarmuje, Paryż uspokeja. Paryski 
tps mianowicie, źródło w sprawach 
| Rgranicznych poważne, zaprzecza z ca- 
Hą stanowczością pogłoskom o odrębnem 
Stanowisku Rosyi w sprawie wscho- 
niej, 


Byjmuje aie do umieszczenia tylko za opłatą po 5C 


*pakajających wiadomości, położenie ra 


td. 


4, I. piętro 
wieczorem, 


Lord Salisbury w dalszym ciągu 


swej mowy oświadczył, że nie mógł, 


zaniechać odczytania tego posłania bez 
narażenia się na zarzut braku kurtua- 
zyi wobec tureckiego władcy. Premier 


Znowu nadchodzi — tym razem viajwyraził swoje głębokie ubolewanie z 


powodu choroby Rustem-baszy (amba- 
sądora tureckiego w Londynie, który 
wozoraj umarł), dodając, że gdyby 
w Armenii byli tacy jak on mężowie, 
|cszczędzone byłyby Europie wieści o 
rozruohach i rzeziach. Rozwiązanie pro- 
blemu armeńskiego zależy w równej 
mierze od działalności ludzi powoła- 
nych, jak i od odpowiednich ustaw. 
Ogłaszanie nowych dekretów nie wy- 
starcza, aby zastąpić powołanych i 
dzielnych gubernatorów. — Mocarstwa 
uczynią wszystko wedle najlepszych 
sił — mówił lord Salisbury — ale pro- 
szę sobie nie wyobrażać, że jedno ude- 
rzenie różozką czarodziejską wystarczy, 
aby znikła tak głęboko zakorzeniona 
choroba. W końcu Salisbury wykazał, 


nazywając je niedorzecznemi {że akcya hr. Gołuchowskiego ma do- 
` | AA onegdajszem zaś posiedzeniu gabi-| pcmódz sułtanowi, o ile to od mo- 
! | detu francuskiego przedłożył minister |carstw zależy — w uporządkowaniu 


| Berthelot ostatnie depesze z Konstan- |istniejących zamieszek. 


Ynopola i stwierdził na ich podstawie 
Polejsszenie się sytuacyi. 

Które z tych wiadomości są pra- 
Wdziwe, trudno na razie orzec; 
Sposób jednak pojąć, co Rosya obeo 
Skorzystaćby mogła na prowadzeniu 
Polityki na własną rękę, — ona. która 
Przemożnie włada w najbardziej wpły- 
Wowych kołach tureckich. 

, Zinnej strony, prócz rosyjskiej, zda 
Się, nie nie grozi. Anglia bowiem nie- 
tylko nie ma chęci działania na wła- 
Bhą rękę, ale owszem bardzo skwapli- 
Wie chwyciła się podjętej przez hr. 
ołuchowskiego akcyi i akcyi tej nawet 
le bardzo daleko sięgające wytycza. 

Salisbury w mowie swej misnej d 

. bm. w Brighton zaznaczył, że otrzy- 


Podobnie określa też cel tej wspól- 
nej akcji mocarstw i Fremdenblatt, or- 
gan austryackiego ministerstwa spraw 


nie |zągranicznych. „Rządy europejskie, pi- 
nie | sze on, wcale nie myślą o spotęgowaniu 


kłopotów, z jakiemi Turcya obecnie ma 
do walczenia, ani też o ubliżeniu god- 
ności sułtana. Wszystkie one pragną 
dopomódz Turoyi, aby przebyła dzisiej- 
¡sze ciężkie ozasy. Niestety znowu się 
okazało, że w tem państwie trudno 
przedsiębrać gruutowne naprawy bez 
niejakiego wstrząśnienia całego gma- 
chu, — wszelako wszystkie mocarstwa 
europejskie pragną, aby gmach mocnym 
pozostał, a nawet większej niż dotych- 


|ozas mocy nabył. A w w tym wzglę- 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


Medaltor: Wr. ALEKSANDER VOGEL. 


dynu ambasadora angielskiego w Kon- 
stantynopolu sir Currie. D. 18. bm. 
był on na audyencyi u królowej i kon- 
ferował z ambasadorem austryaokim 
hr. Deymem, który się także z Salis- 
burym widział. Z Londynu miał wczo- 
raj sir Currie udać się wprost do Kon- 
stantynopola, zatrzymując się tylko we 
Wiedniu. Dziś jednak donoszą, że wobec 
obecnego stanu rzeczy, zabawi on dwa 
dni w Paryżu, aby naradzić się z tam- 
tejszym ambasadorem angielskim lor- 
dem Dofferin, i z francuskim mini- 
strem spraw zagranicznych, Berthelo- 
tem. 


Kierunki polityczne w Warszawie. 


Z Warszawy piszą pod d. 17 bm. 
do Czasu: 

Ukazanie się na horyzonoie naszego 
życia społecznego możliwości reformy 
miejskiej ujawniło natychmiast, jak to 
zwykle w podobnych wypadkach by- 
wa, dwa odmienne prądy pojęć, dwa 
różne sposoby pojmowania obowiązków 
i sposobów postępowania. 

Jedni z nas za pierwszy dogmat 
polityczny mają, iż lepszą przyszłość 
naród może sobie jedynie wypracować. 
Gdy się spadło w dół, to na górę wy- 
dostać się można tylko wchodząc na 
nią powoli, z mozołem i zawsze z przy- 
krością. To, że boki strome, a grunt 
śliski i grzęski, od obowiązku nie u- 
walnia, owszem potęguje go. Jeśli wy- 
padnie skałę żłobió paloami, to żłobić 


wiada Szujski. 

Ludzie tego kierunku uważają, że 
trzeba zrobić wszystko, co leży w na- 
Szćj mocy, aby reforma miejska nastą- 
piła i aby przybrała najpożądańszą 
formę. Twierdzą oni, iż z zaniedbania 
podobnego obowiązku wynikłaby szko- 
da i dla ducha publicznego i dla istnie- 
jącego stanu rzeczy, pomimo bardzo 
małego zakresu naszej możności i po- 
mimo bardzo skromnych korzyści, ja- 
kie samorząd miast przynieść może. 
Uznanie swego położenia za rozpaczli- 
we i wynikająca stąd abnegacya zwy- 
radnia ducha. Nieudane nawet usiłowa- 
nia pozostawiają po sobie naukę, do- 
świadczenie, znajomość warunków, a 
więc uczą, jak unikać błędów, jak szu- 
kać ścieżek właściwych, a więc po- 
większają szanse zdobycia ozegoś w 
przyszłości. 

prowadzenie ogólnie państwowej 
ustawy miejskiej w Królestwie Polskiem 
nie zmieni istniejącego stanu politycz- 
nego, ale może stanowić będzie dodat- 
ni czynnik gospodarczy, ekonomiczny. 
Udoskonali się administracja i kontrola 
grosza publicznego, podniosą się wa- 
runki sanitarne miast, może jakie szko- 
ły przybędą. Nikt się nie ładzi, źe wpro- 
wadzenie nowej ustawy i to ustawy 
bardzo ciasnej, załatwi cały ten ogrom 
potrzeb miejskich, które tu głośno wo- 
łają o załatwienie; każdy widzi, iż po- 
między gospodarką urzędniczą a samo- 
rządną, od woli urzędników całkiem 
zależną, niewielka tylko zachodzi róż- 
nica. Ale w naszych warunkach o drob- 
ne jedynie rzeczy można się kusić i 
pole dla pracy zdobywać okruszynkami. 
Reforma miejska odsłoni nam drobniut- 
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instrukoyj, jakie otrzymał, porozumie- względu na rzeczywistość, bez wzglę- sią, ponieważ dziś nikt nie wierzy ski, nie może w ten sposób wpływaó 
nie się sześciu mocarstw w sprawie du na potrzeby społeczeństwa. „Każdy |w wojnę europejską dla uwolnienia 
wschodniej, będące stałym celem poli- naród tem tylko stał i kwitnął, że bez |Polski, więc opinie rewolucyjno-nega- 
tyki włoskiej, zostanie utrzymane. Naj- siebie o sobie radzić nie pozwolił, że cyjne, jeśli się nawet tułają w jakim 
ważniejszym atoli jest powrót z Lon- zamiast protestować, działał“ — po-|chorym mózgu, to rzeczywiście jakiejs 


poważniejszej siły nie stanowią. 

Natomiast dosyć licznych zwolen- 
ników mają — i to się teraz ujawniło 
—- Opinie dwuznaczne; one stanowią 
drugi prąd w opinii. Wyznawcy ich są 
to ludzie zbyt rozumni, zbyt dobrzy 
obywatele, aby stanąć po stronie zu- 
pełnej negacyi; wiedzą, że to prowa- 
dzi do klęski, ale sie mają dosyć siły, 
czy odwagi, aby przyjąć punkt widze- 
nia przeciwny, oraz wypływające zeń 
konsekwencye. Są to krewni, czy po- 
tomkowie w prostej linii białych 
z przed roku 1863. o których St. Koż- 
mian powiada: „W dwuznaczności lub 
bierności znajdowali dogodny wybieg.“ 
Ludzie tych usposobień przyjęliby re- 
formę, gdyby sama spadła; ale nie 
mają ochoty narażać się na fatygę, 
aby ją wykołatać, aby dopomódz do 
jej przyjścia, bo to nieprzyjemne, a 
skutek wątpliwy. W danym np. wy- 
padku roztrząsają oni szczegółowo usta- 
wę i, kręcąc głowami, oświadczają, iż 
ona wcale ideałem nie jest, korzysó 
z niej byłaby nie wielka i to czysto 
ekonomicznej natury, a szczegóły są 
nawet przykre. Czego innego wśród 
dzisiejszych warunków spodziewać się 
nie można było, to jednak wystarcza, 
aby zadosyćuczynienie obowiązkom o- 
bywatelskim odłożyć do czasów le- 
pszych, gdy warunki będą przyjażniej- 
sze i lepsze. 


słe zdanie sobie sprawy z położenia, 
jest brak śmiałości spojrzenia na samo 
dno prawdy; bodaj także, czy nie dzia- 
ła tu trochę obawa przed pewną czę- 
ścią opinii (notabene obawa nieuzasa- 


na nasze postępowanie. Oboy chara- 
kter ustawy miejskiej, niedopasowanie 
jej do warunków i potrzeb tutejszych, 
jest bardzo ujemną stroną, odejmuje 
wiele z jej możliwej pożyteczności, ale 
dzisiejszy magistrat posiada te same 
niedogodności, te same wady, bez in- 
nyoh zalet samorządnej gospodarki. 
Pamiętać trzeba, iż brzmienie ustawy 
w takim wypadku nie stanowi wszyst- 
kiego; charakter Rady miejskiej zale- 
żeć też będzie cd treści tej substan- 
cyi, która się do naczynia dostanie, 
od charakteru i wartości przyszłych 
radców. 

Z jednym z twierdzeń dzisiejszych 
„białych* zgodzić sią musi każdy: 
stan obsany w Polsce zbyt ma dużo 
przeciwko sobie, zbyt jest absurdy- 
czny, zbyt szkodzi Rosyi samej, aby 
mógł trwać wiecznie. To prawda. Ale 
czyż stąd wynika, aby w tej chwili 
cddać się bezczynności i czekać, aż 
Rosysnie przejrzą, co nie wiadomo, 
kiedy nastąpi. A jak nadejdzie mo- 
ment pomyślniejszych warunków, to 
potrafimy z nich o wiele lepiej sko- 
rzystaó, jeżeli się wprawimy do pracy, 
przy dzisiejszych twardych okoliczno- 
ściach, praca nasza zresztą zbliżyć mo- 
że chwilę przyjazną. — Bezczynność 
nie może być programem narodu. Je- 
żeli społeczeństwo nie wytknie sobie 
wyraźnie kierunku pracy racyonalnej, 
pożytecznej, zamkniętej we właści- 
wych granicach, to zupełnie tak sa- 
mo jak rozpróżniaczona jednostka, mo- 


,że się zająć czemś innem, czemś nie- 
Przyczyną tego jest niezupełnie ści- 


dorzecznem. 

Ociąganie się nie zbliży nas z pe- 
(wnością do pomyślniejszych okoliczno- 
ści, których cczekują dzisiejsi kunkta- 
torzy i do których przyjścia odkładają 
początek wzięcia się do pracy publi- 


dzie panuje jednomyślność, i to taka, | 
jakiej jeszcze nigdy nie bywało. Juśció 
wypadki w Małej Azyi są poważne, ale. 


dniona), a wreszcie dawne słabości i|eznej. Ono może chwilę tę oddalić. 
nałogi umysła i uczucia. „Biali* z nie: | Ociąganie się przed 33 iaty, gdy Wie- 
mi zerwać nie mieli siły i dlatego za- |lopolski wzywał, sprawiło, że to, 00 


Mał od sułtana wysokie posłanie z po- 


winniśmy, choć to boli, zdziera skórę, 
|Wodu mowy swojej u lorda majora, w 


a nawet kości szozerbi. Straszna to 
ale za to zawsze dla narodu 


ki kawałek zapewne jałowego gruntu, 
ale i na nim trzeba pracować. 


| 


tórej wyraził był niezupełne zaufanie 
4% do przeprowadzenia reform, przyrze- 
| Czonych przez sułtana. Sułtan oświad- 
Izą w tem posłaniu, że mu to twier- 
dzenie sprawiło wielką przykrość, albo- 
Wiem on to sam postanowił przepro- 
Wadzenie tych reform i że życzy so- 
dle ich urzeczywistnienia w jak naj- 
Tótszym czasie. Sułtan dodaje: „Po- 
, Wiedziałem to już moim ministrom 
8żeli zatem lord Salisbury wątpi 
W moje dobre zamiary, to powodem 
go są intrygi pewnych osób w Tur- 
|85 ivb gdziemmdziej. Opinia ta pocho- 
Zi z fałszywych twierdzeń, które pod- 
liesiono i rozszerzano. Powtarzam, że 
przeprowadzę reformy, że wezmę w rę- 
ę zawierające je dokumenta i sam się 
0 to będę starał, żeby każdy ustęp zo- 
stał przeprowadzony. To jest moje sil- 
he postanowienie. Zaręczam za to sło- 
Wem honoru i życzę sobie, żeby o tem 
Wiedział lord Salisbury, którego zara- 
łem proszę, ufny w jego przyjazne 
Nsposobienie dla mnie i dla mego kra- 
du, aby polegając na tych oświadcze- 
Miach, wypowiedział nową mowę. Z naj- 
Większym niepokojem oczekuję rezul- 
latn tej odezwy“. 
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H. Sudermanna. 
CZĘŚĆ DRUGA. 


(Ciąg dalszy.) 


[elenka miała niezmierną ochotę, 
przejsć po swej twarzy białym, miękkim 
puszkiem, ale poskromiła ją z obawy, 
yy przyjaciółka nie wzięła za złe jej 
próżności. 

— Jesteś więc bardzo, bardzo SZ¢Zę- 
śliwą? — zapytała. 

— Jestem nią, dzięki Bogu — odpo- 
iedziała przyjacióła z uroczystą powa- 
go, której Hela nie pojmowała, bo 
mniemała, że szczęście jest wesołą rze- 
czą, a tylko nieszczęście należy trakto- 
wać poważnie. 

W ogóle gniewała ją ostrożność, jaką 
[Meta w obec niej zachowywała. Ten 
czas, kiedy to po wszystkich kątach 
przesiadywały razem, szeptały, Śmiały 
się, łasując cukierki z paczki leżącej na 


Malała Helena i w sercu jej dziko za- 


wrzało, ko przeciągał przed jej okiem 
obraz Kasi Greiffenberg. 

Nie mając jednak innego wyboru, 
postanowiła skorzystać z doświadczenia 
mężnej przyjaciółki i spytać o to, co 
ją od długiego czasu trapiło. 

Czskała tylko na sposobność. Mówiły 
p tem i o owem, a Meta ciągle zacho- 


władza centralna może pokonać wszel- 
kie trudności i ostatecznie wytworzyć 
stan zadowalsjący, jeśli sią do tego od- 
powiednio zabierze,“ 

„W tym kierunku wspólnie działa- 
jąc, Europa ze swej strony przyczynia 
się, o ile to od niej zależy, do przy- 
wrócenia wewnętrznego spokoju na 
Wschodzie. Występuje ona w Konstan- 


:|tynopolu nie na partye podzielona, ani 


też jako partya ale występuje wspól- 
nie jako rzeczniczka rozumu, aby głos 
jej tem pewniej i tem trwalej zwycię- 
żył nad wpływami przeciwnymi.* 

Do tych zaś wpływów przeciwnych 
zaliczano przedewszystkiem kamaryllę 
w pałacu sułtańskim ; otóż wedle osta- 
tnich doniesień, kamarylla te już zo- 
staje usuwaną. 

Na razie ambasadorowie są w ruchu. 
Ambasador austryacki w Petersburgu 
ks. Liechtenstein odjeżdża dzisiaj na 
swoje stanowisko. 

Wedle „Ajencyi Stefaniego* włoski 
ambasador przy dworze rosyjskim, marg. 
Maffai, który udając się do Petersbur- 
ga, przejeżdżał przez Berlin, wyraził 
najzupełniejszą nadzieję, że w myśl 


SKW een 


wywała swą grzecznie uśmiechniętą, 
wstrzemięźliwą postawę. Po pół godzinie 
wstała i oświadczyła z westchnieniem, 


Bo zapełnionym być musiał. To tyl- 
ko pytanie, czy należało oddać pierw- 
szeństwo obowiązkom macierzyńskim 
Ammona, czy paszkowi od pudru. 

Po króikiej ale ciężkiej walce, 
brała — puszek, 

Szybkiemi, drzącemi pociągnięciami, 
ze wzrokiem trwożnie utkwionym w drzwi 
smarowała małym instrumentem po czo- 
le i twarzy. Potem odważyła się spoj- 
rzeć do lustra i odskoczyła przerażona, 
bo to, co przed sobą ujrzała, była twarz 
trupa. 

Teraz wiedziała, jak będzie wyglądać, 
gdy w wieńcu mirtowym i białej sukni 
złożą ją do trumny. 

Tak blado i tak pięknie. 

Zachwycała się sobą, ale należało 
się spieszyć, by usunąć ślady przed wej- 
ściem czyjemkolwiek do pokoju. Porwa- 
ła ręcznik, zwinęła go w węzeł i wy- 
cierała co siły policzki, nos i czoło. Ale 
im silniej nacierała, tem żywszą uczu- 
wała trwogę, że nie będzie w stanie u- 
sunąć zupełnie śladów swej lekkomyśl- 
ności. 


wy- 


rzuciła spiesznie ręcznik, usunęła się 
w najciemniejszy kącik za kotarę łóżka 
i nadała sobie pozór, jakoby z najwię- 
kszem zajęciem oglądała wiszący tam 
obraz. 

— Mama usnęła — 
wchodząc — a kawa czeka, 

Dobrze — odpowiedziała zmięszana. 
Byłaby oddała zbawienie, gdyby była 


rzekła Meta 


praca, 
owocna; pozostaje ona jako dorobek 
w kapitale duchowym, chociażby ja- 


jkiegoś celn nie osiągnęła, chociażby 


przez ozas pewien widomych skutków 
nie mieła. 

Stronnicy tych poglądów twierdzą, 
iż kto gnuśnie oczekuje aż wypadki 
ułatwią położenie, lub trudności usuną, 
aż dziejowe zdarzenia rzucą naród na 
wyspę upragnionej szozęśliwości, tem 
nogę nad przepaść wyciąga. Szczęśli- 
we przypadki zdarzyć się mogą, ale 
tylko lekkomyślny bierze je za pod- 
stawę rachub. Szuzęśliwe przypadki są 
źródłem zawodów i klęsk dla tyoh, co 
z nich skorzystać nie umieją, a kto od 
pracy publicznej odwykł, stał z rękami 
opuszozonemi i zamiast działać, biadał, 
skorzystać z pewnością nie potrafi. 

Istniejące warunki można pooczyty- 
wać za największe z nieszczęść, prze- 
klinać i łzami gorzkiemi oblewać, a 
swoją drogą faktu istnienia ich nie ne- 
gować, widzieć konieczność oparcia się 
o nie, wzięcia za punkt wyjścia, za 
podstawę działania. Inne pojmowanie 
rzeczy jest fantazyą szkodliwą, dogo- 
dzeniem osobistym upodobaniom, bez 


mogła pozostać w ciemnym kąciku, ale 
o tem nie było co i myśleć. 
W drodze do jadalnego pokoju mu- 


chem, zdawało się jej, że jest wyśmia- 
ną i wyszydzoną, a gdy potem Meta 
przez sekundę zatrzymała wzrok na jej 
twarzy, nie mogła jaż dłużej wytrzymać 
i ukrywając zapłonioną twarz na Szyi 
przyjaciółki, przyznała się do popełnio- 
nego grzechu. 

Meta uśmiechnęła się i 
ją mówiąc: 

— Bądź spokojną... Próbowałyśmy te- 
go wszystkie | 

— Ty także? — zapytała Hela i od- 
ważyła się odetchnąć. 

Meta skinęła głową, a ponieważ nie- 
obecność matki usposobiła ją wesoło, 
zwierzyła się jej, jak to ona na drugi 
dzień swego małżeństwa nie mogła się 
doczekać wyjścia Jasia z domu, ażeby 
czemprędzej twarz „Swą należycie omą- 
czyć. Tak potężnie oddziałało na nią 
posiadanie nowej, własnej puszki do 
padru. 

— Ale do tego można. się przyzwy- 
czaić| dodała w zamyśleniu. 

Pierwsze lody więc zostały przełama- 
ne, a gdy wniesiono jabłka smarzone, u- 


pocałowału 


Czała dobrze, że z tym teraźniejszym u- 
śmiechem przyjaciółki nie można żar- 
tować. 

— O jedną rzecz chciałabym cię za” 
pytać, — zaczęła tak niewinnie i tak na- 
wiasowo jak tylko można, podczas gdy 


Dążności takie są u nas właściwie 
zjawiskiem nowem, dawniej trzeba ich 
było szukać w głowach wyjątkowych 
jednostek, zkąd się dosyć niechętnie 
wylsrzały — dais coras bardziej zdo- 
bywają sobie one prawo obywatelstwa, 
ogarnisją coraz szersze kręgi wśród 
społeczeństwa i już, rzec można, stano- 
wią one w opinji publicznej ton panu- 
jacy. 

Przeciwieństwem powyżej skreślo- 
nych przekonań jest zupełna negacja 
wszelkiej pracy czy usłowań na grun- 
cie istniejących warunków państwo- 
wych. Negacja ta streszcza się tu oza- 
sem we frazesie: „im gorzej, tem le- 
piej,“ co Oznacza, że ucisk, samowola 
urzędnicza, gdy dojdzie do pewnej gra- 
nicy, musi wywołać opór, przesiwdzia- 
łanie... katastrofę. Przekonania podob- 
ne wiele, jak wiadomo, zaważyły w dzie- 
jach naszego porozbiorowego życia, ale 
wtedy tylko wpływ mieć mogły, dopó- 
ki ludzi oby wała wiara fantastyczna, 
iż byle tylko naród powstał, kajdany 
opadną, zdobycie niezależności ukoro- 
nuje walkę, Ponieważ zaś dziś niemoż- 
liwość powstania — nietylko powodze- 
nia jego, ale wybuchu — jest oczywi- 


we, że mężatki mogą... być... także ko- 
chane i przez... przez innych ? 


Przyjaciółka nie uśmiechała się, ale 


kazać kochać się w nas, jeżeli mu się 
tak podoba. 

— O tem wiem... Ale mężczyzna, wi- 
dzisz... powinien przecież... 

— Ba, gdyby tak być mogło ! 

— No, a ciebie, czy kocha inny? 

Meta zarumieniła się Wzrok jej po- 
szedł w dal. Może wspomniała o tym, 
do którego należała pierwsza jej skłon- 
ność. 

— O to ja nie pytam! — odpowie- 
działa. — Dla mnie to zupełnie wystar- 
cza, gdy się Jasiowi podobam. A zresztą 
wyprosiłabym to sobie. 

— A więc to możua 
prosić ? 

— Jeżeli mu się powie, to można. 

— Jakto?.. Można mu to powie- 
dzieć ? 

— Czasami. Zdarza się i to. Je- 
żeli ten, który nas kocha, zanadto się o- 
śmieli. 

— 0, Boże! — zawoła Helena prze- 
rażona. — Gdyby tak mnie się to wy- 
darzyła! — a prostując się dodała z o- 
burzeniem — jabym go... jabym go chy 


sobie wy- 


Co „on“ mógł „jej“ 
ona jemu odpowiedziała 
Czy uważasz to za rzecz możli- 
w pytała trwożnie dalej — że są 
kobiety, które... które... inaczej myślą? 
— O, są! — odparła Meta. 

— Które.. w końcu... odwzajemniają 


„ua ?.. Co 


głos wiązł w krtani, — żony kochają miłość... zbyt śmiałego człowieka? 


swoich mężów... to się rozumie samo 
przez się... ale czy uważasz to za możli- 


7 Sẹ i takie. 
Swiat cały zakręcił się w oczach He- 


Z WE Z Z O A W 


| . 7 że musi pójść dowiedzieć się o zdrowiu | snęła kilkakrotnie ręką po twarzy, po-|się śmiała na cały głos ; a Helence spadł — Tybyś w niejedno nie uwierzy- — Dlaczego ma być nieprawdą ? 
TA K BY ŁO. matki Jasia. czem rezolutnie weszła w jasność. kamień z piersi. ła — odparła przyjaciółka — o czem ja — Gdyż inaczej Jerzy Kletzingk, któ- 
Hela została samą. Gdy dawno znana służąca, która na- — Jakaś ty zabawna, — śmiała się|się w tych czasach dowiedziałam. ry jest jego przyjacielem od serca i wie 
Powieść Cóż teraz? Czem czas zapełni ? lewałą kawę, nkłoniła się jej z uśmie-| Meta. — Przecież nie można nikomu za- — Opowiedz, proszę, opowiedz | o wszystkiem, co jego obchodzi, nie był- 


brakło im śmiałości do stanowczego 


wtedy żywioły umiarkowane uznały za 


popopinid ruchu i stłamienia go, za-j|niewystarozające, dziś przechodzi nasze 


rakło im rozumu stanu do poparcia | marzenia, 


Wielopolskiego. 


a cząstkę tego na daną 
chwilę uznażby trzeba było za dobro- 


Dzisiejsi epigonowie „białych“ po-|dziejstwo polityczne. Nierozsądek w 
wiadają, że samorząd miejski to dalszy |sprawach publicznych, uleganie słabo- 
ciąg procesu ujednostajniania nas z Ro-|śsciom, nie dosyć ścisłe rozumienie sy- 
syą; magistrat dzisiejszy jest smutnąłtuacyi — to błędy, za które spada do- 


karykaturą zarządu miejskiego, klęską 


|legliwa kara. Że tak się stało przed 33 


miast, ale pochodzenie jego sięga da-|laty — rozumiemy, ale dziś popełniać 


wniejszych, lepszych czasów, 
jedną z niewielu przechowanych odrę- 
ności. 


| 


ry, obcego języka. 


EZ 9.30 


leny i z całą energią swej nieskalanej 
duszy zawołała : 
— Meto, ja w to nie wierzę! 


— Większa część nie nadaje się do 
opowiadania — broniła się przyjaciółka 
na to musiałabyś być także za- 
mężną, 

Helena przypomniała sobie o przyrze- 
czeniu, jakie niegdyś miało miejsce po- 
między niemi, ale jakaś nieokreślona nie- 
śmiałość powstrzymała ją od przypomnie- 
nia o niem. 

— Tylko to jedno mogę ci powie- 
dzieć — ciągnęła Meta dalej — że wiele 
rzeczy inaczej się dzieje na Świecie, ani- 
żeli my dziewczęta sobie wymarzymy... 
Czy przypominasz sobie na przykład, 
jak to my sobie łamały głowy nad afera 
twego wuja ? 

— Jakiego wuja? — zapytała He- 
lena. 

= Gustawa Sellenthina — odpowie- 
działa Meta, Spuszezając oczy. 

„, Helena westchnęła. Zbyt chetnie lu- 
biła zapominać o jego prawach powino- 
wactwa. A potem nagle serce jej bić 
przestało, bo pojęła, że następna chwila 
przyniesie jej coś strasznego. 

Czy wiesz, eo ludzie opowiadali 


— On i Felicya kochali się, mówili 
ladzie, Rhaden to odkrył... mój Boże, co 
ci jest? 

Z otwartemi ustami i osłupiałym wzro* 
kiem podniosła Helena naprzeciw niej 
ręce, jak gdyby bronić się chciała przed 
uderzeniem, jakie na nia spadło. 

— Na miłość Boską, uspokój się — 
zawołała Meta, głaszeząc jej rozpaloną 


| m 


Obawy takie są równie płonne, jak|tyczne z interesami 
płonne są nadzieje tutejszych działaczy |stoją z nimi w zupełnej syrzeczności. 
rosyjskich, łudzących się od tak dawna | Danie lepszej 
fikcyą przetworzenia natury kraju i|w niczemby nie zaszkodziło 
mieszkańców, narzucenia im obcej wia-|państwa, a odpowiedziałoby pragnie- 
A przytem obawy, |niom ludności 
aby nas Rosya nie pochłonęła, nie po-| wpłynąć na usposobienie umysłów. Tym- 
winny skazywać nas na bezczynność. |ozasem urzędnicy, wyłącznie ze wzglę- 
Ta okoliczność, że pewna ozęść Ro-|du na swoje osobiste widoki, stają po- 
syan ludzi się utopią zruszczenia Pol-!i między państwem a społeczeństwem 


morg 


stanowi | błędu identycznego nie powinniśmy. 


Na zakończenie pragniemy jeszcze 


Garnięcie się do samorządu w|zwrócić uwagę na jedną okoliczność. 
tej postaci, w jakiej on dziś może być| Da reformy miejskiej nie chcą dopu- 
dany, jest w ich oczach niejako aktem |ścić pp. Bibikow et Comp. Fakt ten 
zgody na to wchłanianie Polski przez!stwierdza raz jeszcze, iż wskutek stanu 
państwo rosyjskie, pod względem ję-|wyjątkowego w Polsce, wskutek przy- 
zyka obyczajów, fermy bytu, ustawy |wilejów klasy urzędniczej, interesy oso- 
i t. d. 


biste tej klasy wcale nie są tutaj iden- 
państwa, a często 


gospodarki w miastach 
interesom 


i mogłoby korzystnie 


Oain TONE ZY VEIAS a 
głowę obiema rękami — wszak to plo- 
tka... to przecież nieprawda... i nikt w to 
już nie wierzy... 


by się z nią ożenił. 

— A jeżeli on nie wiedział o tem ? 

— Wówczas byłby mu Gustaw po- 
wiedział o tem przed weselem. 

— A jeżeli on mu tego nie powie- 
dział 7 

— To niemożliwe. W takim razie Gu- 
staw byłby sobie z nim haniebnie po- 
stapił. 

Tego znowu nie rozumiała Helena, 
ale to jedno było jej jasnem, to jedno 
wyryło się krwawemi zgłoskami ma dnie 
jej duszy: Oni się kochali. — kochają 
jeszcze — będą się wiecznie kochać. 

O czem później była mowa, było jej 
obojętnem. Żółta mgła leżała przed jej 
oczyma, a słowa Mety, jakby z od- 
dali na pół zrozumiałe, obijały się o jej 
uszy. 

Ona odpowiadała także, ale nie wie- 
działa, co odpowiada. 

Gdy w godzinę później weszła do 
pokoju babki, staruszka zawołała prze- 
straszona : 

— Co ci jest, dziecko? Jesteś bladą 
jak trup ! 


| kolanach i co chwila zamieniały poca- Serce biło jej mocno. Wydawała się|znała Helenka porę za stosowną, ażeby |ba opoliczkowała. sobie o owym pojedynku, w którym on — O nie, babciu — odparła, siląe 
tunki, ten czas zdaje się przeszedł na| sobie jak zbrodniarka, skazana bez ra-|wystąpić ze swem wielkiem pytaniem. Potem jednak umilkła. Powstało w| zastrzelił Radhena? się na uśmiech. — Jestem takiem nie- 
Zawsze. tunku na odkrycie. | Walczyła jednak długo ze sobą, bo niej pytanie : — Nie, nie wiem o niczem — wy-|dorzecznem stworzeniem... Zobaczyłam 
ł — I ona mnie chce zdradzić — my- Usłyszawszy kroki na korytarzu, od- |tradno jej było znaleźć stosowne słowa. krztusiła drząca cała. 


u Mety puder i — napudrowałam się. 


(C. d. n.) 


9 


m 


polskiem i usiłują przekonywać rząd,Ężąda sie wieloielniej praktyki adwoka- 
peki- od kaudydatuw na sędziów. Adwo- 
katura jest tam praktyczną szkołą sę- 
dziego, uczniowie też dowodza, jak do- 
bra jest nauczycielką. Jeżeli o czemś po- 


iż retorma ani potrzebna, ani możliwa. 

Wsród mnó-twa pogłosek, które tu 
krążyły i krążą. niewiadomo zupełnie, 
jak się wobec projektu reformy, wobec 
pragnień społeczeństwa i opozycyi urzę- 
duisów, zachował główny przedstawi- 
ciel rządu. Wiemy dobrze, że wytra- 
wny ten dyplomata i patryota rosyjski 
nia moża patrzec na stosunki takiem 
okiem, jak rzesza drobiazgn urzędni- 


czego, niezdolna zapuśció wzroke po 
za najbliższy interes własnej karyery. 
Ale hr. Szarałow był dotychczas za- 
wojskowemi i 
n'a wiemy, czy miał czas zgłębić i po- 
istniejący stan rze- 
czy. A wobec tego lękamy się, czy 
gorliwe nsiłowania przyjaciół p. Bibr- 
zdołały wzbudzić w jego 
nmyśla obaw, których zupełnej fałszy- 
czasu poznać. 
lękamy się, czy wzrok jego przedarł 
któremi nieustannie jego 
podwładni starnją się osłonić przed nim 
Poprostu gor- 
szące zachowywanie się Dnietwn. Warsz., 
jego kłamstwa i insynuacye, głos pe- 
nic nam nieste- 
ty dobrego nie wróżą. A przecie przez 
szpalty urzędowego organu przemawiać 


jęty głównie eprawami 


znać bezpośrednio 


kowa nie 
wości nie miał jeszcze 
iná te mgły, 


intarasy społeczeństwa. 
ien jadu i nienawiści, 


powinny: wola, oraz intencye jenerał- 
gubernatora! 


Sędziowie i adwokaci. 


Lwów d. 21. listopada. 

Po cieniach, jakie przed sobą rznea, 
widać, iż doniosły wypadek, nowa pro- 
cedara cywilna jest już blisko. Ministra 
sprawiedliwosci. wedle N. F. Pressy, z 
ki sj tę wiadomość czerpiemy, ogarnia 
troska, iż dla wielkiego organizmu nie 
znajdzie dostatecznej liczby organów, i że 
wielka chwila natrafi na małe (naturalnie 
co do ilości) pokolenie, Niedawno tedy 
urzędowe gazety poczęły wydawać głosy 
niepokcju, a zarazem wabić słuchaczów 
prawa do poświęcenia się zawodowi sę- 
dziowskiemu jako najwyższemu z po- 
między prawniczych. Sędziemu mą o- 
to przypaść w udziale wznioślejsze i 
szłachetniejsze zadanie, niż dotych- 
czas, stanie się on bezpośrednim 
i skuteczuiejszym opiekunem prawa, 
a uwolniony z pod  gnaiolącego go 
dotąd formalizmu, niepowstrzymywany 
od udziału w rozwoju pojęć prawnych 


w społeczeństwie, będzie mógł kierować 
się jedynie przekonaniem i sumieniem w 
rozstrzyganiu między prawdą a fałszem. 
zadanie 
społeczne: tam spieszyć z pomocą, gdzie 


Na barki jego włożone będzie 


SIĘ okaze potrzeba jego poparcia, rowno 


ważyć niekorzyści małej znajomości praw 
znieść 
różnicę między bogatym a ubogim. Nie 
ża stosawi zukurzonych aktów proceso- 


i przynajmiej w walce o prawo 


wych, ale publicznie 1 jawnie będzie on 
szukał prawa; siła i wagu jego słów 
wzrosną, zadanie jego stanie się wpra- 
wdzie trudniejszem, ale to właśnie udzieli 
mu pokrzepiającej świadomości własnej 
odpowiedziałności i wewnętrznego zado- 
wolenia z wykonywania obowiązków za- 
wodowych. Takiemi wzniosłemi słowy 
maluje się zawód przyszłego sędziego 
cywilnego młodym prawnikom, upojonym 
jeszcze 1deami prawa, sprawiedliwości i 
imajostiatem ustawy, aby im w chwili, 
gdy po skcńczeniu Wszechnicy staną ns 
rozdruzu zawodów, ukazać świetną drogę, 
pozwalającą im zachować nienaruszony mi 
ideały umiejętności i strzedz ich od upad- 
ku w kurz codziennego żywota. A nie 
powinni też młodzi słudzy sprawiedliwo- 
sci zapominać o nadziei materyalnego 
dobrobytu — liczba posad będzie zwię- 
kszoną, sądy będą rozporządzały liczniej- 
szemi siiami, powstaną nowe urzędy, 
płace zostaną podwyższone — krótko 
mówiąc, podniesie się stanowisko, władza 
i skuteczność działania z jednej, płaca 
zaś i prawdopodobieństwo awansu z dru- 
giej strony. Ślimacza karyera sędziowska 
zmieni się w równą, wygodną a mimo 
to na najwyższe szczyty wiodącą drogę. 
Rzecz niewątpliwa, że taka odezwa, że 
takie zachęcenie do poświęcania się za- 
wodowi sędziowskiemu wyda należyty 
skutek, i że wkrótce znajdą się konku- 
renci do sędziowskich krzeseł, o które 
istnieje obawa, aby nie stały niezajęte. 

Właśnie jednak ta obawa, aby sę- 
dziowskie krzesła nie pozostały próżne, 
tu wyrażne przyznanie, że zwiększonej 
potrzebie personalu nie odpowiada zapas, 
z któregoby zarząd sprawiedliwości mógł 
czerpać, powinny go skłonić do porzuce- 
nia szablonu, wedle którego urząd sę- 
dziowski tylko dla sądowej kasty jest 
dostępnym. Zarząd sprawiedliwosci powi- 
nienby umożl:wić dostęp do trybunału i 
drugiej wielkiej gałęzi prawniczej dzia- 
łalności tj. rzecznikom prawnym. Odda- 
wna już Istnieje zasada, wiele razy już 
ją wypowiedzianc, teoretycznie ją w zupeł- 
ności uznano, ale w praktyce w Austryi 
prawie nigdzie nie wykonano, zasada 
mianowicie, że uzupełnianie szeregów sę- 
dziowskickh obrońcami prawnymi stanow- 
czo tylko na korzyść sądownictwu wyjść 
może. Nowy tok procesu wymaga od sę- 
dziego szczególnie znajomości, w jaki 
sposób prawo się rodzi i żyje w społe- 
czeństwie i jakie w mem Istnieją sto- 
sunki prawne, niczem innem niebędące 
jak tylko formą społecznego życia, wyma- 
ga też od sędziego, aby znajomość tę 
czerpał nie z bezdusznych aktów, lecz 
z praktyki życia, które przeeleż samo 
jedno stwarza spory, rozstrzygane później 
w sądacb. A wymaganiom tym odpowia- 
da bardzo dobrzs obrońca prawny, bo po< 
stawiony między dwiema  zawiązującemi 
z sobą stosunki stronami widzi, jak pra- 
wo powstaja i rośnie i uczy się rozumieć 
jego znaczenie. : 

Nie bez słuszności tedy w państwach, 
gdzie życie najmisterniej się wikła, w 
Augli, Francyi i niektórych częściach 
N:-miee n. p. Hamburgu albo się sędzio- 
wie wyłącznie rekrutują z szeregów 
obrońców prawnych albo przynajmniej 


dobnem ani myśleć można w obecnej 
chwili i w Austryi, w tym kraju prze- 
potężnego ducha kastowości i kastowej 
dumy, to jednak nie byłoby to żądaniem 


być przez adwokatów obsadzona. 


ceniu, nierównej jednak 


no sędziowskie, 


odświeżania ciała 


innego organizmu będzie 


cywilnej, jeżeli ma ona wydać owoce. 
Jasną jest jednak rzeczą, że tylko naj- 
tężsi z pomiędzy adwokatów będą mogli 
liczyć na to, że wstąpią w grono sę- 
dziów, bo zarząd sprawiedliwości będzie 
miał wolny wybór, będzie się tylko 
względem na zdolność kierował, a nie 
będzie związany względami starszeństwa 
i innymi okolicznościami, grającymi nie- 
uniknienie wielką rolę w ciele, wyłą- 
cznie urzędniczem. Nie powinno się też 
lekkoważyć wpływu, jaki taka zmiana 
adwokatów na sędziów wywrzeć musi na 
stosunek sądów do adwokatury, tych 
dwóch człouków jednej prawniczej ro- 
dziny. Wymiar sprawiedliwości przycho- 
dzi do skutku przy współdziałaniu adwo- 
katnry i magistratury. Złe pożycie mię- 
dzy bimi, zdarzające się niestety tu i 
ówdzie, wzajemna niechęć lub obawa 
adwoketa i sędziego nie przyniosły je- 
szeze nigdy korzyści ani sprawiedliwo- 
ści, ani tym, którzy jej szukają. Niema- 
łego też znaczenia jest i następująca 
okoliczność. Jeżeli zdolni adwokaci będą 
częściej zajmowali posady sędziowskie, 
zniknie a przynajmniej nie tak ostro 
będzie się zaznaczała owa niewłaściwość, 


z teoryą prawa i nie mają żadnego wy 


w sprzeczności z doświadczonymi adwo- 
katami i doskonałymi znawcami prawa 
i nie mogą im nie oprócz zewnętrznej 
powagi swego urzędu przeciwstawić. 

Nie da się też zaprzeczyć, że regu- 
larne powoływanie pewnej liczby do- 
świadczonych adwokatów na urząd sę- 
dziów wzmocni też ducha niezawisłości 
w sądach. Sędzia, który przebył prakty- 
kę w zawodzie z natury swej opozycyj- 
nym, będzie posiadał z reguły silniej 
rozwinięte poczucie samoistności, niż u- 
rzędnik, który od początku zawodu pra 
cował z poczuciem respektu dla biuro- 
kratycznej hierarchii. Silniejszy zaś na- 
cisk na niezawisłości sędziego trzeba 
koniecznie położyć, jeżeli nie ma, pomi- 
nąwszy już wszystko inne, zaniknąć je- 
dyna różnicą między sędzią a każdym 
innym urzędnikiem. 

Żadna ustawa nie normuje awansów 
w sądach, bo jest on zostawiony uzna- 
niu ministra sprawiedliwości. Ssdowni- 
etwo dalej ściśle jest połączone z pro- 
kuratoryą państwa, na wzór zawisłych 
urzędów zorganizowaną, a kto chee w 
sądzie awansować, musi się 4 nią wprzód 
uporać, Te tedy okoliczności działają na 
szkodę poczucia niezawisłości u sędziów 
i wymagają, aby pomyśleć nad niezna- 
cznem choćby zaradzeniem złemu. Da 
się to uczynić tylko przez powoływanie 
sędziów z kół zupełnie uiezawisłych pra- 
wników. 

Kategorya sędziów jest jednak zupeł- 
nie różną od wszelkiej innej kategoryi 
urzędników. Między innymi dowodzi te- 
go choćby to jedno, że państwo przy- 
znaje wyrokom prywatnych sądów polu- 
bownych różnego rodzaju tę sama moc 
co ; wyrokom rządowych sędziów, A pi- 
gdzie” indziej zresztą nie można się 
spółkać z objawem, aby funkcye urzędu 
prństwowego spełniali z równą mocą o- 
soby prywatne, Z matury rzeczy tedy i 
z powodów rzeczonych wypływa konie- 
czność zerwania z szablonem biurokra- 
tycznego stanu sędziowskiego. Trzeba 
przestać uważać ciało sędziowskie za 
sacrosanctum, za kastę, do której nigdy 
się nie może wedrzeć nikt równo albo 
i lepiej uzdolniony. Osobista obawa kon- 
kurencyj, mogąca powstać u sędziego 
zawodowego, co się dosłużył szlif od 
prostego żołnierza, odpada w obecnym 
wypadku, kiedy taki brak ludzi, że cała 
procedura cywilna jest w niebezpieczeń- 
stwie. W stosunkach niezwykłych trze- 
ba się niezwykłych chwytać środków. 


Ważny okólnik 


Dyrekcyi Skarbu. 


Stosownie do zapowiedzi ministra 
skarbu dr. Bilińskiego, uczynionej 
przy wniesieniu w parlamencie budżetu 
na rok 1996, iż rząd starać się będzie, 
aby między władzami skarbowemi a kon- 
trybuentami zapanowało wzajemne zau- 
fanie, wydał prezydent lwowskiej dy- 
rekcyi skarbowej p. Korytowski na- 
der ważny okólnik do władz podwła- 
dnych, który opiewa: 


zbyt wielkiem, aby pewna liczba sędziow- 
skich posad rozmaitych stopni mogła 
Dla 
wymiaru sprawiedliwości może być to 
tylko korzystnem, gdy jego organa nie 
będą ograniczone zawsze i wyłącznie na 
koło własnych wychowańców i ten sam 
zawsze zapas poglądów i myśli, który 
z konieczności przecież w Ściśle zamknię- 
tej warstwie nigdy odświeżyć się nie 
może. Żywioł obey o równem wykształ- 
działalności 
życiowej, wzrosły nie w izbie urzędowej, 
lecz w pośrodku żywego ruchu prawne- 
go Społeczeństwa, a wprowadzony w gro- 
działać może w niem 
dodatnio i ożywiająco — naturalnie w 
razie posiadania odpowiednich zdolności 
i koniecznej pilności. Zapomocą metody 
sądowniczego krwią 
też można 
skutecznie działać przeciw duchowi biu- 
rokratyzmu i formalizmu, tak łatwo się 
rodzącemu w czasie urzędowania w je- 
dnem ciągle kole, a któremu nie można 
dozwolić przystępu do nowej procedury 


szkodliwa dla należytego wymiaru spra- 
wiedliwości i godności sądów nie odpo- 
wiadsjąca, że często osoby zupełnie nie- 
doświadczone, które się ledwie uporały 


obrażenia o tem, jak społeczeństwo z 
praw korzysta i jak się tam stosunki 
prawne wyrabiają, stają jako sędziowie 
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zydyum  dyrekcyi 


jakie na nich nakładają przepisy, 
służby i względy przyzwoitości, 


dnokrotnie zgorszenie 
rzenie. 


wiają z niczem strony, chcące 


łub jeżeli strona nie 
ile potrzeba na umorzenie całej zaległości 
Relacye krajowych inspektorów, 


go czasu wykazały niemniej, 


czni, używające i przezwisk, a także prze- 


kleństw nieprzyzwoitych, nie pomnąc, że ta-' 
krzywdzą 
ubliżają w wysokim stopniu 


kiem zachowaniem się nietylko 
strony, lecz 
swojej własnej godności i powadze urzędu. 

Takiego postępowania prezydyum krnio- 
wej dyrekcji skarbu żadną miarą tolerować 
nie moża, Administracyi skarbowej musi na 
tem wiele zależeć, ażeby publiczność pono- 


sząca ciężkie ofiary na rzecz skarbu pań- 


stwa, miała zawsze przeświadczenie, że te 
chary są słuszne, bo ustawami nakazane. 
Pubłiczność zaś ma wszelkie pra- 


wo Żądać, by od niej odbierano te 


ofiary z uwzględnieniem co maj- 
mniej jej osobistych uczuć wła- 
snej godności, oraz aby ozynio- 
no jej wazelkie możliwe ułatwie: 
nia. 


Wobec tego poleca prezydynm krajowej 


dyrekcyi skarbu pod najsurowszym rygorem, 
aby każdy funkcyonaryusz skarbowy, a w 
szczególności każdy funkceyonaryusz urzędów 
podatkowych postępował ze stronami powa- 
¿nie a przytem uprzejmie i zawsze był go- 
tów do ich obsłużenia. Urzędy są dla 
publiczności a nie publiczność dla u- 
rzędów. Każdą stronę należy cierpliwie wy- 
rozumieć j udzielić jej żądanych wyjaśnień; 
stanowczo nie wolno zbywać strony niczem, 
eżeli nie ma przy sobie tyle pieniędzy, by 
zapłacić całą zaległość, ale należy przyjąć 
od niej to, co w danej chwili złożyć może. 

W takim razie należy stronie wyjaśnić, 
że pomimo częściowej spłaty, akcya egzeku- 
cyjna dalej prowadzoną być musi, jeżeli 
wogóle już zarządzoną została, aż do scią 
gnięcia reszty, wyjąwszy, jeżeli władza kom- 
petentna uzna za odpowiednie egzekucyę 
wstrzymać. Tutaj nasuwa się sposobność do 
wykonania dalszego obowiązku służby i u- 
przejmości wobec strony, t. j. wskazać 
jej, pod jakimi warunkami, w ja 
ki sposób najmniej Fosztowny 
może uzyskać zwłokę do zapłaty 
reszty zaległości. v 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zakazuje funkcyonaryuszom po- 
datkowym surowo opuszezać lo- 
kal urzędowy tak długo, dopóki wszyscy 
kontrybuenci, którzy się jawili, nie zostaną 
w sposób należyty odprawieni, zwłaszcza, 
gdy chodzi o strony mieszkające po za sie- 
dziba urzędu. Osoby, mieszkające w siedzi- 
bie urzędu, nie bywają jak doświadczenie 
uczy, natrętne, skoro widzą liczniejsze zgro- 
madzenie obcych interesentów. Gdyby atoli 
i taka w miejscu zamieszkała strona doma- 
gała się, by jej sprawę w tym samym dniu 
załatwiono, te musi to nastąpić. 

Zwraca się przy tem uwagę urzędów 


podatkowych, że kontrybuentów nałeży w 
tym porządku odprawiać, w jakim się zgła- 


szsją do urzędnika likwidującego, względnie 
do kasy. p 
Palej poleca się wszystkim podwładnym 


organom, by zaniechały odzywania się do 


osób dorosłych wyrazem „ty“, oile z niemi 
nie pozostają w stosunku pokrewieństwa, 
powinowactwa lub bliższej zażyłości; tem- 
bardziej unikać należy wszelkich wyrazów 
szorstkich lub obelżywych. 

Gdyby zaś tu i ówdzie zdarzył się wy- 
padek, że strona gwałtowniejszego usposo- 
bienia usiłowałaby wywołać w urzędzie nie- 
właściwe zajście i urzędnika, czy urzędni- 
ków prowokować 1 wyprowadzić ich z ró- 
wnowagi, wtedy należy najbardziej mieć się 
na ostrożności, by nie stracić potrzebnego 
spokoju, ale w słowach poważnych zwrócić 
uwagę strony na niewłaściwość jej postępo- 
wania, a ewentualnie także na skutki tegoż. 
Dopiero w razie nporn strony w wywoły- 
waniu gorszącej sceny, należy zażądać in- 
terwencyi miejscowej władzy politycznej lub 
sądowej, albo organów bezpieczeństwa. Obo- 
wiązkiem wszystkich podwładnych funkcyo- 
naryuszów będzie, ściśle się zastosować do 
powyższych zarządzeń, nad których przestrze- 
ganiem prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
pilnie czuwać nie omieszka*. 


Miss Diana Vaughan. 


(Kartka z dziejów współczesnego wolnomularstwa. 


IV. 
Po ogłoszeniu dumnej tej odpowiedzi 


zdało się miss Vaughan, że sprawa, tak 
dla niej przykra, ostatecznie załatwioną 


została. Stało się jednak inaczej. Cał- 


kiem bowiem niespodziewanie otrzymała 
federacyi, w którym 
tenże komitet, zganiwszy ją srodze, iż 
śmiała ogłosić „Woltę* (Encyklikę) Lem- 
mi'ego, oznajmiał jej, że przestała do 
Zarazem rozkazywa- 
no jej zawiesić wydawnietwo „Le Palla- 
dium*, zniszczyć wszystkie egzemplarze, 
znajdujące się w jej posiadaniu i na 
przyszłość niczego więcej nie wydawać 
lub ogłaszać, chociażby nawet we wła- 


dekret komitetu 


federacyi należeć. 


snem tylko imieniu. 

Nie od rzeczy będzie dodać, Że w 
„Woleie* owej, ogłoszonej przez miss 
Vaughan, rozkazywał Lemmi masoneryi 
całego świata, by nie ważyła się odda- 


„Z licznych zażaleń tu wnoszonych, a 
następnie bardzo często potwierdzonych do- 
chodzemiami dyscyplinarnami, lub też rela- 
cyami krujowych inspektorów, powzięło pre- 
skarbu przekonanie, że 
znachodzą się przy urzędach podatkowych fun- 
kcyonaryvsze, którzy zapoznając obowiązki, 

interes 
postępują 
ze stronami płacącemi, szczególnie ze stanu 
włościańskiego, w sposób mniej życzliwy, 
czasem nawet nieprzyzwoity i Btrony krzy- 
wdzący, a co więcej, że nietaktowne obcho- 
dzenie się ze stronami wywołało już nieje- 
i uzasadnione obu- 


Doszło też do tutejszej wiadomości, że 
fankcyonaryusze niektórych urzędów podatko- 
wych nie mają tyle cierpliwości, by stronom 
udzielać potrzebnych wyjaśnień i że odpra- 
płacić po- 
datki lub należytości, jeżeli pora spóźniona, 
posiada tyłe gotówki, 


oraz 
kilka dochodzeń dyscyplinarnych z ostatnie- 
że niektórzy 
funkcyonaryusze urzędów podatkowych po- 
sługują się w.przemowach do włościan wy- 
razem „ty^, ćzęsto bywają nawet niegrze- 


wać jakiejbadź czei Joannie d'Are, nato 


miast zaś, uby przeniosła cześć tę na 
Woltera, którego proklamował: „Grand 
Philosophe, Vrai Saint de Notre Dieu“. 
Miss Vaughan, nmieszczajae tę „Woltę* 
w swym „miesięczniku, ostro przeciwko 
niej wystąpiła i nazwała jej autora bez- 
myślnym oszczercą. Przy tej sposobności 
wyjawiła — rzecz skądinąd jaż znaną — 
że ów „calamus TVEVGV* (transfigiens), 
którym Lemmi pisał swoją „Woltę*, co 
sam w swym dokumencia do wiadomości 
braci swych podaje, jest to pióro i szty- 
let zarazem, dany mu przez osobistego 
jego demona Sybseco, którym przed pi- 
sanem sztyletuje Hostyę konsakrowana, 
znajdującą się zawsze w tym celu na 


jego, biurku. 


e ogłoszenie podobnych szezegółów 
Lemmi'emu i jego towarzyszom podobać 
się nie mogło, łatwo się domyślić, że 
nie podobało się ono i komitetowi nie- 
podległych, który potajemnie rozpoczal 
już był z Lemmim rokowania, by dojść 


do zgody. 


dekret ogłosiła, ale śmiało przeciw nie- 
mu wystąpiła w liscie, który pomieściły 


różne gazety. Podawała tedy w piśmie 


tem, w którem przeczuć można już bli- 
skie jej nawrócenie, do wiadomości ko- 
mitetu, że nietylko zrzeka się wydawni- 


ctwa „Le Palladium,* ale wyrzeka się 


wszystkiego, wszystkiego, co ma związek 
z palładyzmem , przekonała się bowiem 


wreszcie, do czego dążyli niepodlegli. Na 


tej drodze nie pójdzie za nimi. Jej pra- 
gnieniem było zreformować palladyzm, 
podczas gdy niepodlegli chcieli tylko po- 
wrotu do dawnej zależności, dążyli do 
kultu Szatana, przed którym nie ugięła 
ona i nie ugnie nigdy kolan. Koniec li- 
stu brzmi: „Zycie moje całe staje mi 
przed oczyma sumienia. Nie wiem, gdzie 
jestem, zkąd przychodzę, dokąd idę. Sły- 
szę głos, który mówi do mnie: Jam jest 
Prawdą, zostań przy mnie — a potem 
coś szepcze mi słodko do ucha: Oa cię 
wiecznie oszukiwał, wyrzecz się go. Ten, 
który cię prawdziwie kocha, czeka tylko 
jednej twej modlitwy, by otworzyć el 
swe ramiona.“ 

„Kogo słuchać? Nie wiem jeszcze. 
Przed chwilą uśmiechałam się, że tracę 
rozum | O Boże dobry, kimkolwiek jesteś, 
zlituj się nademną!* 

„Ach! oby już umysł mój przestał 
mnie dręczyć! Myślmy o tem, eo najpil 
niejsze i najpotrzebniejsze. Do was już 
nie należę, to jest niewątpliwem. Na- 
piszmy tedy bez nienawiści i gniewu 
książkę dobrej wiary; powiedzmy bez 
bojaźni wszystko, eo było i jest, wszyst- 
ko, wszystko! A ty, duszo moja, bądź 
całkiem bezstronną, podczas gdy pióro 
moje po papierze biedz będzie.* 

„l aby doznać pewalejszej pomocy, 
nie będę wzywała jakichkolwiek duchów 
— udam się tylko do Tej, która, według 
mnie, jest najwznioślejszą bohaterką na 
tej ziemi, a która teraz, gdziebykolwiek 
była, znajduje się przy Bogu dobrym — 
św. Jganno d'Arc walcz za mną! 

Diana Vaughan.“ 

Wkrótce po ogłoszeniu tego listu, 
miss Vaughan, która rozpoczęła jaż by- 
łu pisanie swych Pamiętników, zamknę- 
ła się, by oddać się modlitwie i rozmy- 
ślaniu. I tam w cichem ustroniu, miała 
ją dotknąć łaska tego Boga, którego mi- 
łosierdzie bez granie, a którego była 
dotąd najzawziętszą nieprzyjaciółką. Z 
artykułu ks. de la Riva w „Peuple fran- 
cais* dowiedzieliśmy się już w czerwcu 
że miss Vaughan jest na drodze zupeł- 
nego nawrócenia. Nieco później powtó- 
rzył to Leon Taziel w liście do „Unità 
Catolica“, w którym stwierdził „le revi- 
rement“ miss Vaughan, dodawał, Że w 
dzień Bożego Ciała, znajdując się w pe- 
wnym klasztorze, prosiła miss Vaughan, 
by jej pozwolono być na mszy św., któ- 
rej w wielkim skupieniu wysłucha. Na- 
zajutrz posłała ona komitetowi pielgrzy- 
mek 300 fr., prosząc, by sumę tę użyto 
na wysłanie do Lourdes kilku biednych 
chorych, którzyby wyprosili dla niej 
całkowite nawrócenie. 

Dziś, gdy to piszemy, spadła już za- 
pewne z oczu miss Vaughan ostatnia 
zasłona. Dziś może tedy szlachetna owa, 
a tak niezwykłej miary dziewica calkiem 
została „naszą*. Powiększy ona grono 
coraz liczniejsze w ostatnich latach lu- 
dzi, jak Margiotta, Doinel, Bilger i in- 
nych, którzy doszedłszy do bardzo wy- 
sokich nrzędów w Pulladyzmie, oświe- 
ceni łaską Bożą, poznawszy istotę samą 
wolnomularstwa, stali się gorącymi ka- 
tolikami. Przykładem i pracami swemi, 
oraz odkryciami, pouczają i oświecają 
zarówno profanów, jak i ex-braci swych, 
z których ogromna większość nie wie, 
dokąd idzie, w jakich rękach jest nie- 
świadomem narzędziem i komu służy. 

Starałem się w tym krótkim, a nie- 
dostatecznym zarysie skreślić dotychcza- 
sowe życie miss Dyany Vaughan, pod- 
malowując równocześnie tło, na którem 
się ono rozwinęło, a bez którego byłoby 
całkiem niezrozumiałem dla czytelnika. 
Czy opowiadanie to znajdzie wiarę, czy 
przynajmniej pobudzi kogo do bliższego 
poznania się z działalnością ohydnej a 
strasznej sekty — nie śmiemy się spo- 
dziewać. U nas bowiem wolnomularstwo 
uchodzi zawsze jeszcze 2a stowarzysze- 
nie, mające li tylko humanitarne, czy 
naukowe cele na widoku, a więc tem 
samem pozbawione wszelkiej akeyi reli- 
gijnej i politycznej, niegroźne i nie nie- 
bezpieczne. Takiemi były niegdyś w isto- 
cie pozory sekty. Dziś, gdy rozwielmo- 
Żniła się ona w straszny sposób po ca- 
łym świecie, gdy niemal większość rzą- 
dów słucha ieh rozkazów lub znajduje 
się w jej ręku — dziś nie potrzebuje 
już ona osłaniać się grubą szatą ta- 
jemniey. 

Podniósłszy tedy dumnie czoło, z əd- 
słoniętą przyłbicą, rzuca już otwarcie rę- 
kawicę Kościołowi św., którego jest i 
była zawsze najzacieklejszą przeciwniczką. 

Znajdzie się zresztą niejeden z mo- 
ich ezytelników, który zgadzając się na 


Jeśli jednak wydało się komitatowi, 
że dekretem swym sprawę z miss Vaug- 
han zakończył, mylił się on wielce, gdyż 
wbrew stanowczemu zakazowi, nietylko 


to ostatnie, udrzuci jednak, jako niewia 


logicznego, 


obejść się nie moga, a skoro 
one Boga prawdziwego, 


być szatan — nieprzyjaciel Boga. 


wypierając 


nadprzyrodzone, 
Kościoła 


świata nadziemskiego, 


lastu, zroznmiało, że bez niego 
się nie może. Należało tedy 
sobie boga i kult nowy. 
że miejsce Boga zajął Lucyfer. 


dy wszelkie profanacye 
są najwyższą jego rozkoszą, 


towanie Hostyj konsekrowanych, 
widownią są trójkaty palladystyczne i 
inne loże. 

Oświecanie publiczności naszej pod 
tym względem, co się dzieje w niewin- 
nych nibyto lożach masońskieh, pouczy- 
łoby tę publiezność, niemal absolutnie 
nie o wolnomularstwie nie wiedząca, o 
prawdziwem źródle tych praw i ustaw, 
które we Francyi, Włoszech, Węgrzech 
ete. uchwalają Izby; o powodach rze- 
czywistych takich obchodów, jak obchód 
w Rzymie dnia 20 września; o przyczy- 
nach wreszcie istotnych niewoli papieża 
i prześladowaniu Kościoła w tylu pań- 
stwach. 

Że tedy praca na tem polu może być 
tylko arcy-pożyteczna, któż z chrześcijan 
prawdziwych zaprzeczyć zdoła — zachę- 
cać zaś powinny do niej i słowa Ojca 
św.. wyrzeczone dnia 15. sierpnia r. b.: 
„Jedności między dobrymi nie ma je- 
szeze. Wielu nie widzi, że sekta godzi 
na religę, że chce zniszczyć nadprzyro- 
dzone, wytępić wiarę w sercach. Nale- 
ży tedy lud przestrzegać o grożącem 
niebezpieczeństwie i zwracać na dobrą 
drogę.* Cam. Segr. 


Rodacy! 


Zbliża się rocznica Dwudziestego 
wiątego listopada! 

Zbierzemy się na wieczorkach odezyto- 
wych, muzykalnych, deklamacyjnych; od- 
świeżymy sobie pamięć owej wielkiej doby, 
uezeimy jej bohaterów poległych i żywych, 
e grosz, jaki przytem wpłynie, oddamy do 
funduszu Towarzystwa opieki Weteranów z 
roku 1831, który to fundusz niestety jest 
mniej zasobny, niż niezbędna potrzeba wy- 
Maga. 

Godnem jest wielkiego narodu, aby je- 
go pracownicy, trudami i wiekiem skołata- 
ni, w spokoju spożywałi chleb zasłużonych, 
a mianowicie, aby ten święty chieb nie z 
rąk luźaych, choćby najzaeniejszych, ale z 
rąk ogółu otrzymywali. 

Rodacy! Jesteśmy pewni, że gdzie tyl 
ko możliwe są zebrania, odbędą się takie 
wieczorki 29. listopada br. 'lyiko ten po- 
siada prawa, kto spełnia obowiązki, a tylko 
wtedy spełnianie obowiązków dodaje sił i 
otuchy w czasach niedoli, kiedy się je speł- 
nia święcie i serdecznie! 

Uzyskane pieniądze należy wprost ode- 
słać na ręce skarbnika Towarzystwa opieki 
Weteranów z roku 1831, dra Bernarda 
Goldmana, posła na Sejm kraj., pod adre- 
sem gal. Banku kredytowego we Lwowie, 


Józef K. Janowski Ignacy Kurniewicz 

Dr.Bernard Goldman Ksawery Gebhard 

Ludwik Zielonka Igydor Karlsbad 

Karol Btanuchowski Stanisław Majerski 
Karol Sklepiński. 


dzie- 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21. listopada 


Zapiski osobiste. Dyrektor kolei pań- 
stwowych p. Alfred D:yma wyjechał na 
konferencyę dyrektorów ruchu tychże kolei do 
Wiednia, 

Mianowania. Br. Tadeusz Loebl, konce- 
pista ministerya'ny, zamianowany został wi- 
cesekretarzem w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt prze- 
niosła asystenta pocztowego, Stanisława 
Pawłusiewicza, z Rzeszowa do Lwowa 
(dworca), 

Zmiany konsularne. Gen. austryacki 
konsul w Sofii, Stefan Burian, został odwo- 
łany, a na jego miejsce przeznaczony br. 
Gwido Rosenburg. 

W konferencyi biskupów, która od- 
bywa się we Wiedniu pod przewodnictwem 
ks. kardynała Schónhorna, bierze z polskich 
biskupów udział przemyski pasterz ks, dr, 
Solecki. 

Dr. Seweryn Knłaziołncki. szef 
biura prezydyalnego ministerstwa skarbu, 
ustanowiony został komisarzem rządowym 
dla wiedeńskiego Oreditanstaltu, 

Za męczenników wiary i ojczyzny 
pomordowanych 2 lata temu przez wysłanni- 
ków rządu rosyjskiego w Krożach odprawili 
wczoraj rano o godz. 10 00. Bernarnyni 
nabożeństwo żałobna w swoim kościele, 
Na środku nawy kościelnej ustawiono wspa- 
nisle przybrany katafalk, około którego ze- 
brała się liczna publiczność, żŻarliwe śląc 
modły do Pana zastępów wraz z trzema 
kapłanami, odprawiającymi uroczystą mszę 
św. Pod batutą p. Urbanka towarzyszył mo- 
dłom żałobnymi pieniami chór stowarzysze- 
nia „Gwiazdy*, Tak „Gwiazda*  jakoteż 
świeżo założone „Towarzystwo Kilińskiego“, 
reprezentowane były na tem nabożeństwie 
delegacyami, „Gwiazda“ nawet ze sztanda- 
rem. Żałobne to nabożeństwo odprawionem 
zostało na prośbę i za staraniem młodzieży 
rękodziejniczej polskiej, 


regodną i uieprawdopodobna cześć, która 
dziś w lożach oddają Lucyferowi, tj. po- 
prostu szaianowi. A jednak cóż bardziej |o niewypłacalności Iwowshi j firmy Sehei- 
jak kult szatana w wolno-ilenherg © Kreyser, która 
mularstwie ? Bo tak pojedynczy czło- |rachunek własny, jak i innych komitentów 
wiek, jak i społeczeństwa całe, bez Boga 
odrzucą 
zmuszone SĄ 
szukać natomiast innego, tym zaś, a wy- 
nika to już z istoty samej rzeczy, must 
Tak 
stało się też i z wolnomularstwem. Od- 
rzuciło ono zrazu wiarę we wszystko, co 
się Boga i 
y św. i 
wszelkich jego obrzędów. Lecz zaledwie 
pozbyło się ono niepotrzebnego tego ba- 
obejść 
stworzyć 
I rzecz prosta, 
A że 
zieje on straszna, a tem straszniejszą, 
że spętaną, nienawiścią kn Bogu, że te- 
świętokradzkie 
więc też 
ezejciele jego starają się jak najobfitszą 
daninę tychże mu składać. Ztąd sztyle- 
ztąd 
inne profanacye świętokradzkie, WA 


„| stanowisko, 


—— = - —— 


Niewypłacalność lwowskiego kantoru 
wekslowego. We wtorek w poludnie roger: 
szła sie na giełdzie wied ńskiej wiedomasA 


I 


tak ut 
eA w znaczne zaangażowani. Zaraz po 
pierwszej, przed półtora tygodniem wyda- 
rzonej kryzis giełdowej, firma ta zachwiana 


bnej dopłaty, wywołanej skutkiem spadku 
kursów. Trudności stąd powstałe były tak 
wielkie, że firma ta już 8 19 b. m, dobro- 
wolnie pozwoliła się egzekwować. W roko- 
waniach, jakie następnie zostały nawiązane, 
kantor Schellenberga & Kreysera tfiarował 
30%, wierzyciele jednak wzbraniali sie 
zgodzić na utratę 707 swych żadań i da 
ugody nie przyszła, Długi giełdowe firmy 
tj wynosić maja pół miljona zł, — inna 
zobowiązania, niepowstałe z giełdy, firma 
ta zaspokaja w zupełności. 

Potwory. Mieszkańcy domu pod 1. 12. 
przy ul. Furmańskiej oskarzyli wczoraj wx- 
robnika Wasyla Iwanowa i kochankę jegvo 
Anastazyę Baranuszczak o znęcanie się nd 
jedenastoletnią córeczką Iwanowa, Wysłany 
na miejsce ajent policyjny Schłaff:nberg 
sprawdził, że potworni kochankowie, któ- 
rzy już raz byli sądownie za znęcanie się 
nad dzieckiem karani, bili dziewczynkę i 
tak ją maltretowali, że ciało dziecka to zie- 
ma! jedna rana, Ubiegłej nocy wieszał już 
Iwanów dziecko na rzemieniu, tylko prze- 
szkodzili mu w tem mieszkańcy domu, zwa: 
bieni jękami dziewczynki. Iwanowa oddano 
do aresztów a dziewczynkę wziął pod opie- 
kę komisaryat dz, II, 


Kradzieże. W domu pod l. 34 w ul. 
Zielonej rozbito ubiegłej nocy piwnicę i v- 
kradziono wszystkich lokatorów. Złodzi: j» 
widocznie mieli dość czasu, bo prócz innych 
rzeczy zabrali kilkanaście korey kartcfli i 
jabłek, Pod L 7 w ul Krasiekicn skradz 
no Jette Menkesowej trzy sznurki mały h 


pereł i inne przedmioly srebrne wartości 
90 zł. 
Coraz lepiej. Ubiegłej nocy wyłu- 


mali i rozebrali złodzieje Ś:ianę domu pa” - 
terowego przy ul. Janowskiej l. 638 i dost:- 
wszy się w ten sposób do szyakowni Hei- 
siga Stroh, zabrali mu literalnie wszystko. 

Trzej mili pasażerowie trafli się 
wczoraj w nocy dorożkarzowi nr. 45, którzy 
kazawszy się odwi-ść na ulicę Zamarsty- 
nowską i zapłaciwszy taksę 40 cnt. wysie- 
dli na skręcia i odeszli. Po powrocie na 
przekonał się  dorożkarz, że 
mili ci pasażerowie odcięli podczas jazdy i 
następnie zabrali fartuch skórzanny, war- 
tości 15 zł. 

Niendały zamach, Wczoraj areszt?- 
wano Józefa Rzepkę, palacza z młyna Tuo- 
ma, za kradzież części mosiężnych sta:ej 
maszyny, które sprzedawaa żydom na ubey 
Krakowskiej. Przy okazyi śledztwa igu wy- 
kryło się, iż Rzepka z zemsty, że go wy- 
dalono ze służby, nie napełmł weda katta, 
pod którym palono, chege wywułać ckspla- 
zyę. Szezęściem drugi palacz spostrzegł to 
w czas i grożące niebezpieczeństwo usunął. 

Przejechanie. Piotr Kaczor, wcźnica 
prywatny, przejechał wozoraj na S.urymh 
Rynku siedzącą za straganem  pizekupkę 
Pesche Breiner, zadając jej uszkozenie w 
nogi i niszcząc towary ułożone na stra: 
ganie. 

Sprzeniewierzenie. Do odpowiedzial- 
ności pociągnięto żydówkę Różę Hirsehler, 
przyjmującą cd klasy biedniejszej zustawy i 
sprzedającą je następnie innym hsndlarsom. 

Amator damskich bucików. Dziesięć, 
par trzewiezków damskich skradziono ubie 
głej nocy z werendy internatu seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego. 


W  Towarzystwia przyrodników 
im. Kopernika miał dr. Józ'( Siem adz- 
ki zajmujący wykład „O kredzie lubelssiej*, 
Przedsitawiwszy w krótkości literaturę cdno- 
szącą mię do tych okolic, zastauawiał się 
prelegent w dalszym ciągu nad tekteniky 
warstw i wiekiem tychże. Zdani:m prele- 
genta przedstawia cały obraz kredy lubel- 
skiej wyniosłość tektoniczną o dość zawiłej 
budowie, w której występują utwery nale- 
żące do wszystkich trzech ogniw górnej 
kredy od cenomanu do senonu włącznie, 
przyczem utwory cenómańskie i turońskie 
są ograniczone do północnej części terenu 
na lewym brzegu Wieprz:, gdzie rownież 
okazuje się wapień glonkoniiowy. zawiera- 
jacy skamieliny dotychczas jedyni» z daluej 
kredy (gaulż) znane. Uswor sencński w lu» 
belskierm nie jest ściśle id-ntycznym z kre- 
dą Iwowską, brak w niu u. p. całkowicie 
jeżowców, a belemuity należa d° wielkich 
osobliwości. 

Prof. Julian Niedźwiedzki przedłożył 
słuchaczom krótkie sprawozdanie o rezulta 
tach najgłębszego na świecie wiercenia w 
Parnszowicach na Górnym Ślązku. Otwór 
świdrowy dosięgnął glębokeści 2003 mtr. 
34 ctm. przebiwszy po drodze kilkadziesiąt 
warstewek węgla ogólnej miąższości 90 mtr, 
Naukowym rezultatem tepo wierutni są da- 
ne odnoszące się do pomiarn temperatury, 
która w głębokości pajwięwsz j, wynusiła 
69:30 C, przyczem średni przycwst o 10 © 
przypadał na każde 3414 mtr. Zadziwia: 
jąco małe są koszta tegv wierceniu wyno- 
Bzące tylke 75.000 mzrek. Jak wiadomo, 
nie pierwsze to głęboki: wiercenie wykona- 
ne przez rząd pruski, w piersszym rzędzie 
dla badań czysto naukowych, które nadto 
wydało tak doniosłe rezultaty praktyczne, 

Następnie podał prif. Niedźwiedzki wią- 
domość 0 znalezieniu znaczurgo pckładu 
Mirabilitu (soli glauberskiej) w okolicy Tru 
skawca, na zakończenie zas okazał bardzo 
udatne zdjęcia fotografi zne, wykonano przez 
amatora p. Demtiekiego, urzędnika kałejo- 
wego, które przedstaw ają pogięt* i pufał- 
dowane werstwy ropianieckie, widoczne na 
stromej ścianie nad Pint m koło stacyi ko- 
lejowej Jaremcze na szlaku Stenisławów- 
Woronienka. 

Sprawozdanie zarządu „Macierzy 
szkolnej" dla Księstwa Cieszyńskiego ga 
czas od 1. października do 1. listopada 


1895. W miesiącu peździerniku wpłynęło 
do kasy towarzystwa 5026 zł. 64 ct. Wy- 
datki (środki naukowe, ławki, '/,-roczny 


czynsz wynajętego domu. płaca dyrektora 
i nauczycieli, wydatki kancelaryi gimn. i 
portorya itp.) wynosiły 3042 zł. 76 ot. Ca- 
ły fundusz na utrzymanie gimnazyum pol- 


została, gdyż komitenci nie złożyli potrze: ` 


p. 


à 
' 
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skiego w Cieszynie wynosi obecnie, o ile 
sie da obliczyć z powodu chwiejności kursu 
papierów okół» 98.910 zł. Fundusz stypen- 
dyjny dla biednych uczniów gimaazum pol- 
skiego wynosi 7358 mł. 19 ct, 

Ks. Józef Londzin Ks. Monsignore Swieży 

Bek r: tarz. prezes. 

*, Cholera. Wedle nrzędowych raportów 
z dłniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 
duty poprzednich osób 13, zachorowały osoby 
4, wyzdrowiał» O osób, umarły 4 osoby, 
pozostuje w leczeniu 13 osób. 

Wpływ prądu elektrycznego na 
rury woleciagowe i gazowe, O ujemnym 
wpływ» tramwajów elektrycznych Da rury 
wodociągów. 1 gazowe pisze korespondent 
Kurjeru Warszawskiego n Chicago: „Prąd 
elekiryrzny © Natężeniu 500 wolt, biegnący 
po drucie pazecizgniętym po nad ulieą, a 
następu:+ przęchodzący za pomocą draga 
umiesz(ronego Ma dachu wagonu, do moto- 
rów, poruszających koła, ma podług teoryi 
wracuć do stacyl Curti alinej pm”8zynach ści 
śle z sobą połączonych. Tymczasem tak nie 
jest w rzeczywistości, albowiem 30 do 407g 
prain uchodzi z szyn do ziemi. Szezególniej 
podzzus deszczu ubytek ten jest dotkliwy. 
Dażąc w kierunku najmniejszego operu ku 
dobrym przewodnikom elektryczności, jakie- 
mi sa metale, elektryczność promieniująca 
z szyn przechodzi na rnry wodociągowe i 
gazowe i działa na nie z taką siłą destru- 
keyjna («leetrolysie), że po kilku latach ru- 
ry rozsypują Się poprostn za uderzeniem 
łopaty. Boston był pierwszem miastem któ- 
re zrobiło to odkrycie i zmusiło towarzy- 
stwo tramwajowe do polubownego załatwie- 
nia sprawy. Obecnie miasto Omaha wyto- 
czyło istniejącemu tam towarzystwu kolei 
ulirznych (Omaba-Street Railway Company) 
proces o 250.000 dolarów odszkodowania za 
zujszczone rury wodociągowe, miasta zaś: 
La Grange i Kankakee, w stanie Illinois i 
St -.Tos»ph, w stanie Missouri, układają się 
z Towarzystwami tramwajowemi o pokrycie 
szkód analogicznych. 

Pref. Barret, elektrotechnik miasta Cbi 
caga, w tozmowie o tej sprawie z reporte- 
rem dziennika The Chicago Chronicle, po- 
wiada, że daleko taniej kosztowałoby miasto 
przbudowanie, na własny koszt, istnieją: 
cych już linij kolei elektrycznych, niż na- 
prawa rur zepsutych przez obecnie przyjęty 
system tych kolei, Tnnny jeszczo specyalista 
w tym przedmiocie, W. Me Dewit, inspe- 
ktor urządzeń elektrycznych  filadelfijskiego 
Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, kończy 
temi słowy raport o powyżej wzmiankowa- 
nym systemie kolei eletrycznych, przedsta- 
wiony niedawno radzie Towarzystwa: „Dzia- 
łauie to (elektryczności na rury wodociągo 
we) jest bardzo podobne dv działania rdzy, 
ale w daleko wyższym stopniu Okres czaBu 
potrzebny do zniszezenia rury nie może być 
ściśle oznaczony, rok jednak wystarcza by 
Bzkoda była widoczna. Przekonałem Bię, Że 
tak było w Bostonie. To samo będzie w Fi 
ladelfi, gdyż rury muszą nledz temu dzia- 
taniu, parużując miasto na ogromne koszty 
ciągłych poprawek“, 

Wstretna zbrodnia. W Chejnicach 
pod zaborem pruskim toczyła się w tych 
doiach przed tamtejszym sądem przysięgłych 

 Tozprawa, która dowodzi prawdziwego zby: 
dlęcenia obyczajów. W miesiącu sierpniu 

t. b. znaleziono w lesie pod Szolastykowem 

zwłoki robotnika Fose' go, który od dnia 2. 

Krudnia r. z. przepadł bez wieści, Zagadko- 

we zachowanie się Żony zamordowanego i 

jego starszege syna, którzy nie chcieli się 
do niego przyznać, naprowadziło na domysł, 
że popełnionem tu zostało morderstwo. Za- 
r"*zono natychmiast śledztwo, w skutek 
którego wzięto do więzienia matkę i syna. 

Syn wjznał od razu całą prawdę, podczas 

Kdy matka jego, a żona zamordowanego ro- 

 batnika Fös- go, wszystkiemu zaprzeczała, 

| Wedln włusnych jeg» zeznań, utrzymywał 
jo z matką na jej życze ie niedozwolony i 
karygodny stosunek, czemu stał na prze- 
szkodzie ojciec, Kiedy tenże w dniu 2. gra 
dnia r. z. poszedł do lasu po drzewo, pole- 

| cila matka synowi, aby się udał za ojcem 


i „staremu psu przyspieszył“. Syn wziął 
Siekierę i poszedł za ojcem do lasu, potrza- 
skał mu jednak „tylko“ kolana i zostawił 

go w lesie, Kiedy powrócił do domu i opo 
wiadał matce, że ojciec jeszeze Żyje, obu- 

 rzyła się ona bardzo i powiedziała, że yten 
 Btory pies muai zostać zamordowany”, po- 

czem udali się oboje do lasu, wziąwszy z 

sobą siekierę i łopatę. Kiedy się zkliżali do 

ojoa, zawołał tenże: „Ależ Franciszku, ty 
mnie przecież nie zabijesz!“ Ten jednak, 

/podburzony przez matkę, podniósł siekierę 

"i uderzył nią ojca w głowę. Ponieważ nie- 

i szczęśliwy człowiek mimo te ducha jeszcze 

g wyzionął, poprawiła mu Żona łopatą, 


i 


mówiąc; „ten stary pies ma prawdziwe ko- 
cie życie". Po dokonanym czynie włożyli 
zwłoki na wózek, który ojciec wziął z sobą 
do lasu, i ukryli je w miejscu, gdzie je 


też następnie znalezicno. — Postępowanie 
sądowe trwało dwa dni i odbywało się z 
wykluczeniem publiczności, Syna i matkę 


skazano na śmierć. 

Carowna Olga Nikołajewna. Odkąd 
dom  Romanow-Holatein-Gottorp w Rosji 
panuje, a węc od lat 134, nie zdarzyło 
się, aby pierwszym potomkiem panującego 
cara była córka, Ponieważ jednak od roku 
1797 istnieje w Rosyi dziedziczne prawo 
do tronu w prostej linii zstępnej wedle 
pierworodztwa i z pierwszeństwem  Bynów 
przed córkami, przeto urodzona w sobotę 
jeórka cara Mikołaj, IT i jego małżonki A- 
leksandry, mogłaby, aż do ewentualnego 
Jprodzenia się carowi syna, być uważaną za 
Jpastępczynie tronu. W rzeczywistości j-dnak 
wielka księżna Olga dopiero wówczas ogło- 
Jszoną by została urzędownie następczynią 
tronu, gdyby obeeny następca tronu, brat 
cara, Jerzy nmarł i nadto do owej chwili 
nie narodził się syn carowi — a to dlate- 
o, ponienzż w manifeście cara Mikołaja 
I. z d. 1. listopada 1894 powiedziano, iż 
ielki książę Jerzy tuk długo ma być tytu- 
owanym następcą trona „póki Bóg mego 
amierzonego małżeństwa z księżuiczką A- 
icyą nie pobłegosł w synem“. Wiek XVIIL 
widział cztery kobiety na tronie Rosyi. 
Imię Olga, które nadano nowo  narodzonej 
tórce cara, przychodzi często w historyi ro- 
ziny «arskiej, Wdowa Igora, która za gwe- 
o małujetniego syna Świętesława sprawo- 
ała regencyę od r. 845 do 057, przyjęła 
hrzest w Konstantynopolu, chociaż nie po- 
iodło się jej pozyskać syna dla chrześci- 


| o | 
ah 


| 


janizmu. Córku Mikołuja Í., zmarła króle- 


grecka 
Niko 


Samo imię uosi obecna królowa 
córka wielkiego księcia Konstantego 
łajewicza, kodzina carska w tym 


helma I. miał trzech synów i dwie córki. 
Jego następca Aleksander II, miał aż Bze- 
Ściu synów i jedną córkę, Małżeństwo cara 
Aleksandra III. z księżniczką duńska Da- 
gmarą pobłogosławione było trzema syns- 
mi i dwoma córkami. 
potomkiem obecnego cara jest córka, 
jęć rosyjskich, powaga władcy wzrasta, sko- 
ro ma syna. Spodziewano się także, że oa- 
rowa uzyskałuby pewien wpływ na swym 
mężu, gdyby go obdarzyła następcą tronu. 

W sprawie zniesienia zakazu dru- 
kowania książek w języku ruskim (mało- 
ruskim) w granicach Rosyi wniósł podanie 
do cara Mikołaja TI — jik donosi Buko- 
wina -- Aleksander Koniski, znany pisarz 
małoruski. W podaniu swem starał się Ko- 
niski wykazać, jak zakaz ów z r. 1876 wy- 
wierą wpływ szkodliwy na rozwój oświaty 
w ogóle i kultury materyalnej narodu ma- 
łoruskiego. Zaradzić złemu mogłoby tylko 
zrównanie języka małoruskiego z językiem 
wielkorosyjskim w cerkwi, szkole, literaturze 
i nauce. Na tem podaniu miał car napisać: 
„Zdać szczegółowo gprawę*. Opierając się 
na tych słowach, spodziewają się} Rusini 
zukordonowi — jak donosi tenże dzieunik — 
iż ukaz z r, 1876 będzie cofnięty w mani- 
feście koronacyjnym. A. Koaiski jest wła- 
ścicielem dóbr na Ukrainie zadnieprskiej, 
człowiekiem opinii niezależnych. Przed laty 
bywał często w Galicyi i utrzymywał dobre 
stosunki ze Śp. profesorem Eugeniuszem Že- 
lechowskim, auterem słownika rusko-nie- 
mieckiego, subwencyonowanego przez sejm 
galicyjski. Z podobnem podaniem zwracał 
się A. Koniski już do cara Aleksandra III, 
ale zupełnie bezskutecznie, 

Z Paryża piszą: Niespodzianie zupeł- 
nie dowiedział się świat o nazwisku owej 
damy, która wręczyła Rochefortowi 100.000 
franków na założenie fabryki Bzkła dla ro- 
botników w Carmaux. Przed paru dniami 
przed sądem  policyi poprawczej w Pary- 
żu toczyła się drobna rozprawa. Architekt 
D.lisle pociągnął do odpowiedzialności swą 
lokatorkę panią Dembour za to, że wbrew 
jego zukazowi kazała poobcinać gałęzie 
wielkiego kasztana, który zaciemniał jej 
widok z okna. Rzecz nie ma się tak źle — 
odpowiedział na to adwokat — moja klien- 
tka jest staruszką 78 letnią; wiek miewa 
swcje kaprysy, Czytaliście zapewne panowie 
o szlachetnej «cfiaredawezyni, która 
100.000 franków na założenie fabryki dla 
robotników w Carmaux; otóż jest nią moja 
klientka pani Dembour, Jeśli niszczy drze- 
wa, to za to przyczynia Bię do podnieBienia 
wydziedziczonych. Niespodziewany ten argu- 
ment zrobił naturalnie wielką sensacyę w 
audytoryum, nie rozbroił jednakże trybunału, 
który skazał panią Dembour na zapłace- 
nie 5 franków grzywny i 200 franków od- 
szkodowania, 


Z Avignonu piszą: Ojciec św. pół- 
urzędownie zawiadomił r adę miejską, że w 
zasadzie przyjmuje propozycye miasta Avi- 
gnonu utworzenia muzenm chrześcijańskiego, 
ale ostatecznej decyzyi nie poweźmie dopó- 
ty, dopóki francuska Izba deputowanych 
propozycyi tych mie potwierdzi, Podanie 
Avignończyków jest fuktem bardzo cieka- 
wym, Można powiedzieć, że różne zboczenia 
duchowe muszą, jak fizyczne choroby, przejsś 
bieg swój prawidłowy, zanim wyzdrowienie 
nestąpi. Dzisiaj we Francyi, po tylu latach 
niezmiernej swobody, wiele teoryi nogacyj- 
nych same sobie kłam zadają. 


Dowodem tego są właśnie Kertraktacye 
Avignonu z Leonem XIII. Municypalność 
repnblikańska i wolnomyślna miasta Ayi- 
gnonu na przedstawienie mera p. Pourquery 
de Boisseron postanowiła jednogłośnie za- 
mienić dawniejszy pałac Papieża na muzeum 
chrześcijańskie, Olbrzymi ten gmach służy 
za koszary, żołnierze Btrasznie niszczą pa- 
miątki historyczne, podobnie jak to się 
dzieje i na polskim Wawelu. Wprawdzie 
Ay:gnon mógłby założyć zwykłe muzeum, 
bo prowineyonalnych muzeów nie brak we 
Francyi, ale muzeum chrześcijańskie będzie 
utworem zupełnie 
wielu przyciągnie ciekawych do byłej sto- 
licy papieskiej. 

Wzorem tej fundacyi będzie mnzeum 
luterańskie w Rzymie, gdzie zabytki chrze- 
ścijańskie, chronologicznie ułożone, tworzą 
najwymowniejszą . bistoryę chrześcijaństwa, 
Avignon nie jest Rzymem, ale w południe 
wej Francyi znajduje się mnóstwo pamiątek 
dominacji rzymskiej, panowania Papieżów 
itd, Podobne muzeum szybko wzbogaci 
się z darów prywatnych, nie mówiąc juź e 
usłudze oddanej przez ocalenie i zrestanzo- 
wanie jednego z najcenniejszych zabytków 
architektury średniowiecznej. 

Rada municypalna Avignonu wniosła 
prośbę do rządu, aby kaplicę i salę konkla- 
wów w avignońskim zamku oddać pod pie- 
czę papieżowi. Niemniej uderzającym jest 
fakt, że republikani nie wierzący zmuszeni 
Bą wejść w układy z Stolicą Apostolską i 
muszą wyznać, że najgłówniejszą atrukcyą 
ich miasta są właśnie te pamiątki, które 
stronie pzorzedstawiano jako spuściznę cie- 
mnoty średniowiecznej. 


Podziemną literaturą nazywa dyre- 
ktor wiedeńskiego teatru Rajmunda p. Mil 
ler. Guttenbrunn ową moc dzieł dramaty- 
cznych, prodnkowanycp bez najmniejszej 
nadziei, aby kiedykolwiek nietylko zyskały 
popularność, ale nawet światło kinkietów 
ujrzały. Potężna podziemna literacka fala — 
jak się ten pan wyraża — fala, która nigdy 
światła dziennego nie ujrzy, zalewa wszyst- 
kie redakcye, księgarnie nakładuwe, a zwła- 
szcza kancelarya teatralne, Jeżeli gdzie 
otyrzymają muay nowy przybytek, przez 
jedną noc zapełnią jego dziewicze archi- 
wum twory fantazyi wszystkich duchów po- 
etycznych dauego  Bpołeczeństwa. Biedny 
dyrektor! On sam czyta dzień i noc, czyta 
jego żona, czytają wszystkie dzieci, ale na 
co się to wszystko przyda wobec niepo- 
wstrzymanej niczem powodzi. Trzeba się jaj 
poddać jak prawdziwej klęsce elementarnej. 
Ą jak mało znaleść można w tych utwo- 
rach rzeczy wartych przezytaniał Cały 
świat pisze, wszystkie zawody, mężczyzni, 


ikobiety i dzieci, 


stuleciu 
cieszyła się zazwyczaj liczaem potomstwem. 
Mikołaj I, ożeniony z siostrą cesarza Wil- 


Fakt, że pierwszym 
ma 
pewne polityczne znaczenie, gdyż wedle po- 


dała 


nowym we Francji ij. 
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ogrodniezkowie, tokarze, kamieniarze, zdu- 
nowie, guwernantki, radczynie dworu, rze- 
Źniczki, nauczycielki, właścicielki dóbr, 
emerytowane aktorki, światowe damy, wdo- 
wy i rozwódki, Wszyscy oni stawiają nie- 
szczęśliwemu dyrektorowi kategoryczne py- 
tanie: Czy mam talent? Nie jest też bez 


ludowym. Akcya rozgrywa Bię prawie za- 
wsze na tle najokropniejszych zbrodni, do 
jakich człowiek wogóle zdolnym być może. 
Drugim terenem popisów tych podziemnych 
dramaturgów, to życie robotnicze. Same tam 
zapadania się kopalń, pożary w nich, strej- 
ki, rzezi między górnikami a policyą, uwie- 
dzione przez dyrektorskich synów dziewczęta 
i znowu mordy najokropniejsze. Trzecim z 
porządku tematem, to życie salonowe, w 
którem znowu upadek kobiety obrabia 
się w najrozmaitszy sposób aż do potwor- 
ności, Tak przedstawiwszy treść i objętość 
literatnry podziemnej, zapowiada p. Müller 
w jednym z pism niemieckich, iż niedługo 
poda do publicznej wiadomości wymyślone 
przez się środki zaradcze przeciwko fvrmal- 
nej chorobie komponowania dramatów. Ve- 
deremo, 


Z Towarz. prawniczego lwow- 
sklego. Dziś w czwartek d. 21. b. m. o 
godz. */,7 wieczór w sali rozpraw sądu 
kraj. cywil. referować będzie prezydent 
wyższego sądu kraj. dr. Aleksander Mni- 
szek Tchórznicki rzecz o „Rewizyi*. 

W czyteini katolickiej wygłosi w 
czwartek 21. ks. Giecewicz odczyt o stowa- 
rzyszeniu Matki Boskiej Dobrej Rady w Za- 
kopanem. 

Klub pocztowy urządza w sobotę 29. 
bm. w własnym lokalu (Hotel George'a) 
wieczorek humorystyczny, s nader urozma- 
iconym programem, Początek o godz. 7'/, 
wieczorem, 

Baut św, Jędrzeja W mieszkaniu p. 
Marchwickiej, za której inieyatywą raut św. 
Jędrzeja przyjdzie do skutku, będzie w czwar- 
tek 21. bm. obradował komitet ogólny. OBo- 
bnych zaproszeń nie będzie. 

Nadzwyczajne walne zgromadzę- 
mie członków „Koła liter.-artystycznego" 
odbędzie się w sobotę 80. bm. o godzinie 
7. wieczorem w lokalu towarzystwa. Na 
porządku dziennym: 1) Rezygnacja prezy- 
dyum i wydziału, 2) wniosek wydziałn w 
sprawie mianowania członków honorowych, 
3) wybory, 4) wnioski członków. 

Zgromadzenie gremium aptekarzy 
Galicyi wschodniej odbędzie się w sobotę 
30. bm. o godz. 10. rano w lokalu towa- 
rzystwa ul. Pańska 22, 


OFIARY. 
Dla weterana z r. 1863 złożył za po- 
Średpictwem administracyi (Fae. Nar. WP. 
F. Passakag z Brześcian 2 zł, 


- Sztuki piękne 


Repertoar teatralny. Dziś w piątek 
przedstawioną będzie po raz trzeci komedya 
Przybylskiego pt. „Historya jakich wiele“. 

W sobotę „Balladyna* tragedya w 5 
aktach Słowackiego. 

* Paderewski rozpoczął dnia 4 bm. 
w Nowym Jorku szereg występów na zie- 
mi amerykańskiej. Publiczność przyjęła go 
z niesłychanym entuzyazmem. Po pierwszym 
numerze (koncert F-minor, op. 21 Chopina) 
wywoływano artystę siedmiokrotnie; to 88- 
mo powtarzało się po każdym następnym 
numerze, gdy zaś na zakończenie Koncertu 
zagrał swoją fantazyę, oklaskom nie było 
końca. Olbrzymia hala Carnegiego, w któ- 
rej się koncert odbywał, drżała od okrzy- 
ków i oklasków publiczności, zapełniającej 
ją po brzegi. 


Ostatnie wiadomości, 


Z Wiednia donoszą, że studja w apra- 
wie nowej organizacji kolejowej, po- 
wstać mającej przez utworzenie min i- 
sterstwa komunikacji są na u- 
kończeniu. Rzecz tak zorganizowaną 
zostania, iż nie pociągnie za sobą zwię- 
kszenie kosztów a zarząd kolei uczyni 
mniej ociężałym. Jeneralna dyrekcya 
koleji państwowych — wedle planu te- 
go — zostałaby zniesioną a dyrekcje na- 
czelne podlegać będą wprost ministro- 
wi komunikacji. W czasie specjalnej 
rozprawy budżetowej w parlamencie 
zostanie prawdopodobnie wniesioną usta- 
wa o utworzeniu ministerstwa komuni- 
kacji i podane zostaną główne zasady 
przyszłej organizacji koleji państwo- 
wych. 


Onegdaj utworzyła się w Paryżu 
nowa grupą parlamentarna ze SZoząt- 
ków starej frakoyi bulanżystowskiej 
pod nazwą „Groupe nationaliste"'. — 
W skład tej grupy weszli oprócz bu- 
lanżystów rewizyoniści i kilku deputo- 
wanych socyalistyczn ych. liczbie 
członków nowej frakoyi znajdują S'ę: 
Clusseret, Piotr Riohard, Habert, Mi- 
chelin, Ernest Roche i Le Senne. Hen: 
ryk Rochefort i Maurycy Barrós brali 
udział w tworzeniu tej grupy. Głó- 
wnym punktem jej programu jest: re: 
wizya konstytncyi za pomocą konsty- 
tugnty. 

Onegdaj wysłano z Paryża do Ļon- 
dypu akta, uzasadniające Żądanie wy- 
dania Artona władzom francuskim. We- 
dług wiadomości z Londynu sprawa ta 
potrwa dosyó długo, ponieważ Arton 
zaprotestował przeciwko wydaniu go. 
W każdym razie wcześniej jak za dwą 


Między ochotnikami, co- 
wa Wirtemberska miała imię Olgi i takie|dzień zwiększającymi armię piszących, są 
praf sorzy, aktorzy, urzędnicy, cfieerowie, 
kupey, subjekci, studenci, księża (przewa- 
żnie protestaneey), prokuratorzy, adwokaci, 
notarynsze, lekarze, kominiarze, korzennicy, 


interesu okoliczność, iź co piąty dramat jest 


tygodnie Arton nie może być wydany 
bezpieczeństwa Cochefert odwołany zo- 
stał z Londynu. 


spiego przerwał swój urlop, który jak co 
roku miał spędzić we Włoszech. Zdaniem 
Crispiego może się Wiedeń skutkiem podję- 
tej przez tamtejszy gabinet inicyatywy, stać 
ogniskiem polityki oryentalnej, nie byłoby 
przeto dobrze, aby najwytrawniejszy dyplo- 
mata włoski w chwili tak ważnej mie ba- 
wił we Wiedniu. Nigra przeto, nie wstępu- 
jąc nawet do Rzymu, udał się natychmiast 
z Włoch do Wiednia, dokąd w niedzielę 
wieczór wrócił. Nigra kilkakroć konferował 
z królem w Monzy. 


Z Belgii donoszą, że Rad gminnych, da- 
leko więcej niż zrazu sądzono, be 325, do- 
stało się w ręce socyalistów. Przywódzca 
socyalistów Vandervelde żąda, aby sooyali- 
styczni członkowie Rad gminnych zawiązali 
stowarzyszenie. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Głaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 21. listopada. 

Biuro Izby posłów uchwaliło zmia- 
ny przepisów wydawania kart wstępu 
na galerye podczas posiedzeń parla- 
mentu. I tak odtąd wydawane będą 
tylko karty na miejsca siedzące, przez 
co ogółem 170 osób mniej będzie mo- 
gło wejść na galerye. Uchwalono dalej 
jeszcze przepisy umożliwiające dokładną 
kontrolę osób wchodzących na galeryę. 


Kolo polskie 


(Telegramy Gaz. Nar.) 
Wiedeń d. 31. listopada. 

Na wozorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego prowadzono dalszą dyskusyę 
nad budżetem a mianowicie nad eta- 
tem ministerstwa wyzneń i oświaty. 
W dyskusyi brali przewążnie udział 
posłowie, należący do stanu duchowne- 
go i uskarzali się na złe materyalne 
położenie kleru, podnosząc zarazem ko- 
nieczność uregulowania kongruy. W 
tym też duchn zredagowaną rezolncyę 
uchwaliło Koło polskie. 


Wybory do sejmu ozęskięgo, 


W skład sejmu czeskiego wchodzi z 
da wiejskich, z których wybór od- 
wał się właśnie wozoraj, (9 posłów. 
a 30 okręgów wiejskich o ludności 
niemieckiej postawiło kierownictwo mie- 
mieckiej partyi postępowej 28 kandy- 
datów, na 49 zaś okręgów wiejskich o 
ladności czeskiej małodoczesi postawili 
47 kandydatów. 
Wybory z miast i Izb handlowych 
odbędą się w piątek 22. bm. Izby wy- 
bierają 15 posłów, miasta 72 posłów. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Praga d. 21. listopada. 

Wozorajsze wybory do sejmu cze- 
skiego z grupy gmin wiejskich nie 
przyniosły żadnych prawie qiespodzia- 
nek. Liberali postawili 28 kandyda- 
tów i z tych przeszło 24. Antysemi- 
oi stawiali w północnych okręgach 
czeskich 7 kandydatów, przeszło z nich 
jednak tylko dwóch, 


Praga dnia 21. listopada. 

Po dokonaniu śoiślejszych wyborów 
przedstawia się ostateczny rezultat wy- 
boru z kuryi gmin wiejskich, jak na 
stępuje; wybrano 46 młożoczechów, 27 
liberałów niemieckich, 2 narodowców 
miemieckich, 3 kandydatów ozeskiego 
stronnictwa ludowego, 1 staroczecha i 
1 kandydąta stronnictwa katolickiego. 


| O rzą 


TELEGRAMY. 


Przemyśl d. 21. listopada. 
Przy dzisiejszym wyborze posła na 
sejm z kuryi większych posiadłości o- 
kręgu przemyskiego, wybrany posłem 
35 głosami na 36 głosujących Zygmunt 
Dembowski. Jeden głos otrzymał p. 
Włądysław Czaykowski. 
Wiedeń d. 24. liatopada. 
Ambasador angielski Currie konfe- 
rował dzisiaj praedpoładniem z mmi- 
atrem hr. Głołuchowskim, a o godzinie 
11 wieczorem wyjedzie do Konstanty- 
nopola. 
Wiedeń d. 21. listopada. 
Stan zdrowia hr. Taaftego znacznie 
się pogorszył. Pacyent świadomy jest 
bliskiego końca i wozoraj już pożegnał 
się serdecznie z rodziną. 
Hr. Taaffe uczynił crag testament, 
w którym nieruchomy swój majątek, 
wartości około miliona zł. rozdzieli 
porówno między czworo dzieci. Zosta-} 
wil także rozporządzenie co do swego 
majątku ruchomego, 
Wiedeń d. 21. listopada. 
Adjunkt arzędów pomocniczych 84- 
du krajowego we Lwowie Niżałow- 
ski otrzymał przy sposobności przej- 
ścia w stan spoczynku tytuł i ohara- 
kter dyrektora urzędów pomocniczych. 
Zagrzeb d. 21 listopada. 
W Sejmie omawiał wesoraj Ku- 


rancyi. Skutkiem tego paryski szef 


węgierskiej i 
jako bohaterów. 

W odpowiedzi wykazywał ban He- 
deryary, że studenci działali tylko pod 


rami. 
Petersburg d. 21. listopada. 

Car stanowczo się wzbrania przy- 

jąć prośbę w. ks. Konstantego o dymi- 

syę z posady prezesa Rady 


8 


W e aa a e a 
apoteozowal stndentów |wne uznać zagarnięcia dla siebie jakiejś 


części majątku ehorego człowieka, nad 

którego stanem radzić mają dyplomaty- 

czni lekarze. | 
Otóż to mogłoby się niepodobać do- 


Z Rzymu donoszą: Hr. Nigra (ambasa- | PT*SV4 stronnictwa antywęgierskiego | :torom i zmusić ich do zamiany nożów 


dor we Wiedniu) ua wyraźne życzenie Ori-|i nie są bohaterami, ale tylko ofia-|lekarskich na broń żołnierską, jednem 


słowem otwierała się perspektywa woj- 
ny. Finansiści jednak wojen nie lubią i 
zawsze kapitały na ten wypadek skrze- 
tnie chowają, pozbywając się nawet 
wszystkiego, co nie jest gotówka. Stad 


stanu, ijzniżka, a że mimo zaprzeczeń i dementi 


zezwoli tylko na długi urlop dla pora-|kwestya współdziałania Rosyi i w ogóle 


towania zdrowia, wszelako zamianuje 
zastępcę prezesa. Ma nim zostać Pobie- 


donoscow, a tegoż posadę oberproku- | donosi 


zgody państw w akcyi tureckiej nie jest 
dostatecznie jasną, więc zniżka trwa i 
nadal. W Konstantynopolu nawet, jak 
telegram tamtejszy z dnia dzi- 


rora synodu ma otrzymać  jenerał- gn-|siejszego (21. b. m.), panuje na giełdzie 


bernator kijowski Ignatiew. 
Petersburg d. 21. listopada. 
Chrzest nowonarodzonej córki car- 


Btwa odbędzie się 24. lab 26. bm. w stosunków, 


Carskiem siole. 
Rzym d. 21. listopada. 


zupełny zastój, a lokalne walory nie ma- 
ją weale żadnego kursu. Bank ottomań- 
ski otrzymał dotychczas zaledwie za 6 
milionów funtów złota dla asanaczi 
a to jest tylko nieznaczną 
kroplą. 

Na wiedeńskiej giełdzie dziś (21. bm.) 


Włoska eskadra przybyła wczoraj kursa chwiały się przez cały czas z ten- 


do Smyrny. 
Rzym d. 21. listopada. 
Minister marynarki zastanowił two- 


dencys jednak ciągła ku zniżce tak, że 
ostateczne notowania niższe są niż wczo- 
rajsze. 

I tak notowano: węg. kredyty 427 — 


rzenie eskadry wschodnio-azyatyckiej |snglobanki 156 — unionbanki 30450 — 


Konstantynopol d. 21. listopada. 
Pięciu ambasadorów, 
wnik ambasady angielskiej odbyli w 
Konstantynopolu konferencyę, na któ- 
rej zastanawiali się nad tem, jakie kro- 
ki uzupełniające mają zaproponować 


Porcie celem przywrócenia porządku Kredyty 370—, węgierski 
6: 


w Anatolii. 
Konstantynopol 21. listopada. 
Z dobrego żródła słychać, 
z najbardziej wpływowych szambela- 


staatsbany 351'75 — linderbanki 232 — 


tudzież kiero. | Weg: renta złota 12025 — węg. renta 


pap. 97:90 — kredyty 564. 


Wiedeń d. 21. listopada 
(Telegram Gas. Nar.) 
Po zamknięciu giełdy wczorajsza) notowana 
bank kredytowy 
39-—, anglobank 165'—, Inderbank 242*75, ko- 
leje państwowa 358-25, lombardy 100-—, elbethal 
—*—, akcye .vtoniowe 187%--, alpiny 85*— 


że kilku |rentae majrwa 99:50, węg. renta młota —— 


węgierska centa korouna ——, austr. renta ko- 
ronna 98-10, losy tureckie 53:—, unionbuuk 


nów sułtańskich popadło w zupełną nie-|316—. mark! --:—, rubla —*—, 


łaskę u sułtana, z powodu że odkryto 


Z powodu święta giełdy w Berlinie i 


ich intrygi i różne brzydkie sprawki. Frankfurcie były wczoraj zamknięte, 


Minister spraw zagr. Tewfik basza 
osobiście zawiadomił wszystkich amba- 
sadorów o zarządzeniach, jakie w. we- 
zyr na rozkaz snłtana poczynił dla 
szybkiego przywrócenia porządku. Por- 
ta wszelako będzie musiała zapewne 
formalną notę wystosować w tym wzglę- 
dzie. 

Konstantynopol d. 21. listopada. 


Dział ekonomiczny. 


— Pokłady soli. W Czerniewcu, w 
Prusach Zachodnich, majętności p. Modrze- 
jewskiego, napotkano przy poszukiwaniu wo- 
dy w głębokości 125 metrów na pokłady 
soli kuchennej. P, Modrzejewski podał pro- 
śbę do włada pruskich o udzielenie mu po- 


Sułtan potwierdził przedłożony mu zwolenia na urządzenie kopalni wapna, soli 


przez trzy mocarstwa projekt reform 
armeńskich. 
Mustafa basza roknje z powstańca- 
mi w Zeitnn o uwolnienie jeńców. 
Armeński patryarcha wysłał pismo 
do ambasadorów obcych mocarstw pro- 


i żwiru, używanego do fabrykacyi szkła. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d.18. listopada, Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1082, węgierskich 
2575, niemieckich 1026 razem 4689 sztuk. (iali- 


sząc O ochronę dla armeńskiego ludu. |cyjskie płacono po zł. 28 do 32, 35, 381, We- 


W kołach dyplomatycznych podno- 
szą, że sami przywódcy ladu muszą 


gierskie 29 do 34, 39, 40, 41, — niemieckie 
31, do 36, 38, 40, 421/7, za 100 kilo mięsa. 
Wiedeń dnia 19. listopada. Na wtorkowy targ od- 


przekonać lud o bezpodstawności na- bo żywej  nierogacizny galicyjskiej 4100 
atu 


dziei na interwencyę oboych mocarstw. 
Tyflis d. 21. listopada. 

Tutejsze dzienniki publikują tele- 

graficzną odpowiedź rosyjskiego amba- 

sadora w Konstantynopoła do armeń- 

skiego katolikosa (patryachy dysuni- 

ckiogo), zapewniającą, žo 


Armeń-|skowa, H. Strzelbicka z Zawadki, 
czycy w Konstantynopolu mają do-| Męciński z Dukli, 


Płącono32 do 36, 38,40 zł, za 100 kilo wagi. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 21. listopada. 
Hotel Żorża. A. Wendorffowa z Hoło- 
A. hr, 
J. Kellermann z Kań- 


stateczną ochronę i nie grozi im żadne czugi, T. Stryjeński z Krakowa, W. Pie- 


niebezpieczeństwo. Tylko na prowin- 
oyi trwają jeszcze rozrachy, które nie- 


niążek z Lipinek, K., Wiszniewski z Do- 
brzan, A. hr. Tarnowski z Kolbuszowy, W. 
Ustrzycki z Czelatycz, K. Berke z Karwo- 


stety jednak przez samych Armeńczy-|drzy, K. Drahanowsky z Kamionki Strumi- 


ków są wywołane. 
Paryż d. 21. listopada. 
W radykalnych kołach uważają sta- 
qowisko admirała Gervais za zachwia- 
ne z powodu utknięcia dwóch okrętów 
na rafa pod Salins d'Hyeres. 
Londyn d. 21. listopada. 


łowej. 


Stan powietrza., W ubiegłej dobie 
było pochmurno, mieliśmy nieznaczny opad 
krup i śniegu, 

Barometr stoi w mierze, 

Stan barometru zredukowany do pozit- 


Wedle doniesień z angielskich po-|mn morza był dziś o 12taj godzinie w po- 


siadłości w Afryce wschodniej 
posiadłości niemieckich) na całym ob- 
szarze wybuchło w październiku po- 
wstanie. Po za obręb miast nadbrze- 
żnych Europejczycy ruszyć się nie 
mogą. 
Waszyng'on d. 21 listopada. 

Pancernik amerykański „Minneapo- 
lis“ otrzymał rozkaz przyłączyć się 
bezzwłocznie do eskadr europejskich 


(obok | ładnie 7720 mm. 


Prognoza ma dobę d. 22 listopada kr. 
(od nółmocy do północy) Wiatr będcie «e 
do kierunku przeważnie północny o średniej 
prędkości około 3'0 m/sek. 

Średnia temperatura doby około 0-006, 
mebo będzie przeważnie zachmurzone — a 
wrztędna wiigotucać powietrsa będzie około 


Opad, nieznaczny śnieg z deszczem. 


Dziś dnia 22 listopada: Cecylii P. — 


operujących na wodach lewantyńskich. | Erasta Ap. 


Z giełdy wiedeńskiej. 


Znowu mroźny wiatr wieje pv auro- 


pejskich giełdach. Pod jego wpirwem|— 


knrezą się kursa jak rtęć w termom. trze, 
w Londynie, Paryżu, Berlinie i Wiedniu, 
słowem wszędzie, W Wiedniu powołuje 
się giełda na niskie kursa berlińskie, w 
Berlinie na baissę paryską, w Paryżu na 
wstrzemięźliwość flegmatycznego Albionu 
a ten ostatni nie ma się już na kogo 
powołać. Milczy i tylko kasy swoje na 
wszystkie spusty zamyka. Bezwątpienia 


Ruch pociągów 


zamieszczamy na ostatniej stronicy 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Dr. Kazimierz Zgórski 


ordynuje w zakresie 


— wysiłki w t. zw. akeyi ratunkowej są chorób wewnętrznych i chorób dzieci 


w każdem centrze ekonomicznem, lokal- 
nym powodem małej chęci kupna u spe- 
kulantów giełdowych. Sami oni wstrzy- 
mują się od operacyj, toteż i publiczność 
niezachęcona nic nie kupuje, nad czem 
z pewnością jedni tylko zwyżkowcy kso- 
kodyle łzy ronią. Ogólnym jednak ; 

dem Rieusposobienia rynków pienię 

jest ta nieszczęśliwa Turcya, ktć 
umrzeć nie ehce i uzdrowić nie ma 5 +. 
Już zdawało się, de na wołanie hr. €- 
łuchowskiego zejdą się narody, aby zgo- 
dnie załatwić powikłuną kwestyę wsch >- 
dnią, gdy naraz na Rzym przyszła wi 

domość, iż Rosya nie myśli iść na i. 

czyim pasku i sama zrobi, co będzie u- 
ważała za stosowne. Takie oświadczenie 
u każdego palistwa, a tem tardziej u 


miosis demonstracye przeciw chorągwi IRosyi oznacza, iż taa zamiar Za stoso- 


przy ul. Leona Sapiehy 25 II. p. 
od g. 3 do 5 (telefon nr. 17). 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


"Dr. Krrmiug Kożierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof, 

Martiusa w Roztoku, aamieszkał przy ul. Koper- 
nika |. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popol, 
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7, POWODU zmiany w stosunkach ro- 
dzinnych jest bardzo piękna kamienica 
we Lwowie położona z wolnej ręki do na- 
bycia Bhższych szczegółów udziela R. Z. 
poste rest aute Lwów. 94 


nym pulilicyście i redaktorze. Lwów, ulica 
św. Teresy l. 20, I. piętro. 25 


| era w sile wieku, wyższy urzę- 
dnik, pragnie w celach matrynonial- 
—|nych poznać wdowę lub pannę , posiadaja- 


c „leg własny odpowiedni „kapitał lub stały 
(20x kawaler, 25 " liczący, po dad. adke: Jaga ó ARÓW, postekneć 


siadający chlubne rekomendacye z naj- 08 
lepszych ogrodów 2 lat 8, poszusuje od- a 3 
powiedniej posady zaraz. © Z. Nr. 80, po- p „OSADĘ TTE kasyera, admini- 


ge” restalite Wzdów. z stratora, leśniczego lub strzelea, przyj- 


arz iu. me jako egzam nowany i biegły w tym 
(ierunku. Przez Biuro Weroszczyńśkiej. 


LEGANCKI ilustrowany kalend 

morystyczuy i informacyjny na r. 1096, 
p. t „Figlarz*, wyszedł z druku, artysty- 
cznie "wykonany, w pięknej kolorowej 0- 
kladee — i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i handlach papieru po 30 et. 
za egzemplarz (przeszło 6 arkuszy druku). 
Odsprzedajacym stosowny rabat. Główny | 
skład w handlu WP. Altreda Klimka , ul. 
Batorego l. 2 we Lwowie. 


OŻYCZKI mie dla pp. urzędników 

państwowych i oficerów, oraz hipote- 
czne, wyjednywa psd bardzo korzystnymi 
warunkami A. J. poste restante Lwów. 


IERŚCIONKI PAMIĄTKOWE. żało- 
P bne z włosów wyrabia b. więzień sta- 
= _|nu. Takowe są do nabycia w Administra- 
cyi po 30 et. 


ROSBA. en z r. 1E63 i b. wię- 

ześ stanu, który dźwigał owego czasu 
ciężkie kajdany, a dzis kij tułaczy, podu- 
padły na zdrowiu, a którego czeka przy- 
imiusowa daleka podróż , uprasza rodaków 
v przyjście Z pomocą, pod adresem Admi- 
nistracyi „Gazety Nar.“ 


HEEMIOWANE Ei edia Nisia 
jowskiejo są wszedzie do nabycia 


Dla cyklistów: 


[Wszelkie nawet naj'rudniejsze naprawy 
uskutecznia tanio, dobrze i z poręczeniem 
trwałości — dla Lwowa i prowineyi 


A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika l. 17. 


Pasztet 
z gęsich watróbek jak sztrasburgski, teryn- 
ka funtowa złr. 10, z trufami złr. 1:85, 


Zarząd dworu Łapszyn, Brzeżany. 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Już sam sok roslinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepamiętnych ceza- 
ów jako najznakomitszy środek piękności; jeż.li jednak 
ten sok wedie przepisu wynalazcy przyrządzony zostaniu 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- 
wio nieznaczne łupieże ze skóry, która stajo się przeto Iśniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe nu twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młoducianą barwe twarzy; serze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenią ! wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lengieła mydło benzoesowe, najłagodniejsze 1 najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyslnie przyrządzone, po 50 ct. B2U2 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Żygm. 
Ruvkera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt, Schmiedt & Fontin drogueiya ; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanuwskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Plne iala i w drogueryi A. Haas. 


niany bazar Krajin 


we Lwowie, ulica Karola a c 5, L piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


Ap, 


Sukna, Płótna, Bieliznę stołową, 
Kilimy, Makaty, 
% Wyroby litargiczne, 
koszykarskie, 
powrożnicze 
ln koronkowe, 
> 
%. 
0 


1 


% 


5166 


cera kie 
rzeźbiarskie 


KZ 


CA itd. itd. 
E 
So; 
Centralny Bazar krajowy % 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro. 


Na sprzedaż. 


i w pow. pilzneńskim, 3 mile od sta- 
Majątek ziemski eyi kolejowej, 1076 morgów obszaru 
ż tego 577 morgów ornej ziemi, łak i pastwisk, a 699 morgów łasu, 
gorzelnia, młyn z tartakiem, cegielnia. Cena bez inwentarza 150.000 
złr. Dług Tow. kred. ziemsk. 37.000 złr. 


Majatek ziemski q kim. od Stanisławowa, 13800 m. ob- 


szaru, Z tego lasu 1000 morgów, 
(dochód netto 6500 zir.) roli skomasowanej 800 m. Dom mieszkalny 
w pałocowym stylu, Budynki całkiem nowe. Cena 180.000 złr. Dług 


bankowy 52.000 zł. 
w pow. złoczowskim, 3 klm. od sta- 


Majatek ziemski cy: kolejowej, 250 morgów obszaru, 


"dom mieszkalny o 10 pokojach, ogród warzywny i owocowy, 2 staj- 
nie, 2 stajnie itd. Cena 48.000 złr. Długi 22.000 złr. 


2 vod Żółkwi 4 kilometry, 70 m. obszaru , czarnoziem, 
Folwark poczta i stacyą kolei w miejscu. Cena 20.000 złr. 


Majątek ziemski pow. Kamionka Strumiłowa, 2 klm. 


od stacyi kolejowej, 130 m. obszaru, 
z tego %0 m. łąki dwukośnej i 10 m. lasku, dom mieszkalny o 4 po- 
kojach z ogrodem warzywnym i Spacerowym, Cena z zasiewami bez 
inwentarza 380.000 złr. Dług hipoteczny Banku krajowego 15.000 złr. 


Kamienica 


Bliższych wiadomości udzieli 


Kancelarya adwokacka Dr. Winc. Bałabana i Dr. Al. Vogla 
we Lwowie, przy ulicy Koperuika 1. 7, I. piętro. 
Pośrednictwo wykluczone. 


we Lwowie, £-piętrowa, wynajęta rządowi, bar- 
dzo dobrze się reutująca. Cena 56.000 złr. 


muje Zofia Gołęmberska, wdowa po zn-|g gg a CH W EMU MEK PHM BM UE IE M_M 


Matysław Madurowicz * 


zniżył cene 


a naukę sry na fortepianie. 
9 zł. za 12 godzin. 


Lwów, 736% 


ulica Kampiana I. 3. 


znana w świecie 


FIRMA WIN 


wysoko renomowana, poszukuje osobisto- 
ści, któraby zechciała w Krakowie albo we 
Lwowie zająć się samoistną rozprzeńlażąj 
win i założeniem Składu próbnego. Przy- 
jemna, zapewniona egzystencya za złoże- 
niem 5 do 4 tysiący kaucyi, wkładka po- 
zadana, daskawe zgłoszenia pod: „C. Z. 
4715* koi £ Vogler (Otto Maass) 
Wion, 7376 


HEMOROIDY 


laczą się radykalnie "| 


przez użyciu Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. 45 lat. A — We Lwo: 
wie w aptekach pp.: Mikolascha , Ruo- 
kera, Wewiórskiego i KORY W Krako- 
wie w apt. pp.: Radyka i Wiesznlewskiego. 


Wyborne herbaty po złr 
4,8760, famibjna złr. 3:40, 
Viktoria  złr. 320, 280, 
24) i 2 złr za UA kilo 
we wszystkich znaczniej- 
szych hkandlach w Gulieyi 
do nabycia, lub wprost 
z głównego Magazynu Ju- 
liusza (irossego w Krako- 
wie, Rynek 35, 

Ws Lwowie skład w lian 
dlu Władysława B.żanta, 
ulica Halicka 1303 


laktad zegarmigtrzowgka - jubilergki 


(połączony z dwoma pracowniami) 


J. DĄBROWSKI 


we Lwowie, ul. Halicka I, 17 


poleca wyroby ze złota, z brylantów, ru- 
binów, Szmaragdów i szafirów. Perły 
w sznurkach. Wyroby ze srebra. Serwisy 
od najmniejszych do największych. Wypra- 
wne srebra stołowa na 6. 12 i 24 osób, 
w Bzkatułkach. Kościelme kielichy. Toalety 
ze wszystkiemi przynależytościami. Kara- 
bele , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. etc. 


Wszystkie rzeczy urzędownie 


00010060006006006000060606 


Węgiel kamienny 


salonowy 


z najlepszych kopalń górn szląskich . bez 

domieszek gorszych gatunków. w workach 

plombowanych po 50 kg. dostarczamy do 

domów w kazdej ilości, ręcząc za wagę. 

Dostarczamy również węgiel fabryczny 

całymi wagonami dla gorzeli. browarów, 
młynów, lokomobil itp. 


Ceny najumiarkowańsze. 


Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem: 


talicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro. 
Telefon Nr. 457. 
Zamówienia przyjmuje tukże: Biuro dzienników i ogłoszeń 
L. Plohna, Lwów, ulica Karola Ludwika 9. — Związek han- 
dlowy, uł. Pańska 21. — Piekarnia W. Juliana Zgórskiego 
ul. Grodecka 71. — Karol Bałaban. 


4€00009:066900065606504046606 
SCHARF* IMITOWANE DYAMENTY 


EA Imitacye kolorowych 
SARI WRA ə szlachetnych kamieni 
i pereł vu 


| 

| w prawdziwej złotej i srebrnej 
oprawie, prześcigające swym o- 

gniem i blaskiem nawet prawdz - 

we dyamenty, a przez znawców 

jako jedyne na świecie uznane. 


Premiowane 
26 złotymi i sreb. medalami. 
Kolczyki, Pierścienie, Guzy, Szpilki itp. 
od 6 zir. do 28 zir, przedstawiająwe wartość 100 do 800 złr. 
Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, I., Kolowratring 12. 


Filie: Budapeszt, Andrassygasse 37, Praga, Zeltneryasse 33. Cenniki gratis i franco 


0000000002002006000000603 


—— 
Cas. król. uprzywilejowana 


TAUNATYA spirytasu, fabryka ram, likierów i octi 


JULIUSZA MIKOŁAŚGNA 


NASTĘEĘPOÓW 


JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, stara starke, ramy krxjowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


w0/,90 do celów leczniczych. 4364 


cechowane sprzedaje i kupuje, 
WIELKI WYBOR 


zegarków genewskich 


złotych , srebrnych i stalowych. 
Zegary fruncuskie pendulowe. Wszyst- 
kie istniejace budziki. 


Zawsze 8Bą na składzie 


= ze srebra i bronzu. 


Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 8, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Mązyacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


potr ttt Pritt PRO PRE 
kantor wymiany 


Taniej iż RAZY 


Kaftaniki, koszule systemu mien’ bardzo 
ciepłe, sztuka od 65 ct., 15 et, str. 1:— 
1:25, 1'75 do 2:80 
poleca MAES m HLFELD, Lwów 

Rynek 1. 37. 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się 
najstaranniej. 6644 


Znakomitą węgierska jesienva 


BRYZYWNDZĘ:, 


codziennie świeżutkie deseruwe 


MASŁO, 7165 


Wykraplany włoski dam MIÓD 
z kwiatu pomarańczy, poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plae Maryacki 2. 


W 


JAN 
JARZYNA 


jubiler i złotnik 


G da da de de da de sa de sa sa da da da de sa da d Pree ++ 


we Lwowie, plac Maryacki 
poleca swój bogato Za0pa- 
trzony skłąd 
wyrehów jubiłerskich 
zśotych i Brebrnych 
po najniższych 
cenach. 


2) 


(. k prz, galic, akcyjnego Banku hipolecznago 


kupuje i sprzedźja 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


f po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:|,0/, lisy hipoteczne 
zb, listy hipoteczne premiowane 

40/, listy hipoteczne koronowe 
40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/0/, listy Banku krajowego 
40], listy Banku krajowego 
bo/, obłigacye komunalne Banku krajowego 
4'j;'io pożyczkę krajową galicyjską 
49, pożyczkę krajową galio. koronową 
Sai pożyczkę propinacyjną gulicy jską 

B5*/5 pożyczkę propinucyjną bakowińską 
4:/,0j, pożyczkę węgierskiej kolel państwowej 
4:/,0/0 pożyczkę propinucyjną sogierską 
4*/, węgierskie obligacye Indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T, 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejseowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe knpony za gotówkę , bez wszelkiego 
potrącenia, zaś zamiejseowe , jedynei za potrąceniem rzeczywistych 
kosztow, 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


rręętrtr rrr trrrtr roo" 


+++ ca aada dia da da da. aa PES EB HZ e Ezd 


W osłabieniach, zaniku siły nerwowej itp. wyświadcza e. k. uprz. 
Goryeo zalecana 


kieszonkowy aparat qalwaniczny nieocenione usługi. 
HEF” Zbadany przez Fade mody- 
Jestto najpiękniejszy wynalazek ostatnich r sus0w 

pekty z swiadectwami w kopercie za nadesłaniem marki va 10 ct. 


"JH. A un g5<«> un ff «a Mai 


elektrotechnik i własciciel przywileju, Wiedeń, JX. Tirkenstrasse 4. 


przez lekarzy wszystkich krajow. 


czną. "AKG 


j'ros- 


GE OGOOGO AK KKEX 2060 


JAN IMNATOWIEZ £ 


00) 


poleca 


À 


niezawodne. wypróbowane środk! do wy- 
wabiania wszelkich plam 


dát HLINA o Z Ole 


zny plamy powstałe 7 piwa, WYSKUK terpeatynowy usuwa 


plamy pokost: we, 


Wina Cici WoN530, UWUGÓWY kon- 
zywiesne, Dakon 


fitur, nakon., . 

KWASEK w lasoczkach używa 
się de czyszozeDia puiców % a- 
ramentu, laseczk» . | 


olejna i 


èu 
©: 


ZLEMIANIKEM oczyszcza mate- 
Tje baie wełniane z brudu i 
05 „gł 46082 
we Iwonie w sklopach własnych nlica 
3, uiica Hama 1. 
sSnklennice 1. 20. 
Rynek i. 2. 


kurzu . 


A 
MANDINA usuwa plamy po- ct.) KORZEŃ mydlany do prania 
wstało z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuuzczo- 
białka, lodów ity., lakon 25) nych i kW s gehe PHA 
APSZINA wyciąga plamy tłu- po Z et. i +. | 40 
te z matetyj BE ko- on | MYDEŁKO żółełowe do wywa- 
orowych . J 25| biania plam zastarzatveh z ma- 
ACETINA niszczy Abak A teryj bawełnianych, welnianych P 
liczne i moczowe, tlakonik . 25| i jedwabnych kawnłęk . . 25 w 
BENZOLINA wywabia plamy ODAEŁINA usuwa plarmy powsta- 4 
tłuste i potowe, imaziowe I po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, takonik ka 20 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
cały 30| pieśni, wiigogi, smietanki, ro- W 
BRAZYLINA dit w kok sołu it, p., Dakoz . 35 
nie materje czarno wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- Fs 
; ya 
łe i poplamione odzyskują tramentows, rdzawe i Sywawe, 3% 
pierwotny kolor, połysk i aj z papieru i bielizny, fidszka . 25 
wnedć pakiet Uy QUILAJA r z x 
k materje wełniane i 
ETILIXA usuwa plamy powsta- jedwabne, A = E ER 3% 
łe z podłóg, z larb znilino Qulai tracą plamy i odzysku- Ę 
wyc, truwy, iakierow i a 7 i ja świeżość, przytóm kolor ma- 4 
fiakvn , 25|  tarji pie traci pakiet a J6 R 
x 
a 


Nabyć mażr 
K opernikr 1. 


W KMrakcwi» Ww kilo cun 5 


KZI ZAKAZ eta de "ad rs XxX 
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f 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas Środkowo-curopejski). 


Pociągi | 


pospioszne Pociągi osobow 


Bo Lwowa neoan CID GR : 


5 10; — 
2| 8:40) 510 | 7 — 
O 2) 4, E 


sed 
WER, 


Y- 


4 Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 

Z Warszawy 

^ Muszyny- Krynicy przez Warnów (od „4 
czerwca włącznie do 30. września) . 

Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 
Rzeszów (ud 25. czerwca włącznie do 
10. września) . 

4 Muszyny- Krynicy i Mszany dolnej przez 
Tarnów y 

Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów A 

Z Rozwadowe i Nadbrzezia - 

Z Rawy Ruskiej przez Jarosław , 

Z Meęz0-Lakorcz (Pesztu, bt A przez 


I 


A Berlina sa if 
| 
| 


ci 
Die 


Lg 


Przemyśl : 
Z Chabówki przez Przemy śl - i 
Z Now. Zagórza praes Przemyśl . , 
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z £awocznego (Pesztu, Miskolcza, " Munk.) 
Z Hrebenowa (od 10. lipca do 31. gier) 
Ze Skolego i Stryja 
Z Uhyrowa i 


KH 


IIIIZSKI 


6:16 


MIELI F 
R a 1 


Stanisławowa przez Stryj 

VA Bocsa ii na, Woronienki , Pe- 
gien yna, Berhometu, Czudyna, Ka- 

dowieg, Kiimpolungu , 

Jass . 

Z Suczawy, Czorikowa, W oronienki, Kału- 
sza, Słobody rung, Kukaresztu i Jass 

Z Suczawy, Radowiec , Berhonietu i Ozu» 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

4 Suczawy, Husiatyna, Koałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, woje Jass 
i Bukaresztu . —_ 1:37 

Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 

Z Bełzca . 

4 Podwołoczysk i "Brodów na dworzec 


Bukaresztu i 


Podzamcze c 2 

Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. 2 

Z Brzuchowie (od 12. Baja do 10, wrze- 
śnia włącznie , 

Zim nejwody co niedzieli i i święta do odw. 


Ze Lwowa odchodzą: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 

Warszawy s 

Muszyny-iirynicy przez Tarnów (tyl 

ko od l. czerwca do 3U, wrześn a) 

Muszyny-Krynicy przez Tarnów . 

Ohabowki przez Tarnów 

Muszyny- Krynicy przez Rzeszów 

Chabówki przez Rzeszów mM| + 7 

Eozwadowa i Nadbrzezia - .| 840 

Rawy ruskiej przez Jarosław . - 

Mezó-iuaborcz (Pesztu, woj | przez 

Przemysl 

Nowego Zagórza przez "Przemyśl 

Chabówki przez Przemyśl ` , 

Chyrowa przez Przemyśl 

Ławoczuego tyaka 

Pesztu) 

Hrebenewa (tylko od 10, lipca do 

do 31. sierpnia włącznie) : . 

Skolego i Stryja 

Stanisławowa i Unyrowa przez Stryj 

Uhyrowa przez Stryj . . 

Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 

Woronienki, Peczeniżyna , Berhome- 

tu, Czudzna, Radowiee, Kimpolunga 

Suczawy, Słobody rung., Ozudyna i 

Beriomethu (co poniedziałku), Rado- 

wiee 

Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 

Kałusza, Woronienki , kiiupolunga 

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosielicy, Kadowiec 

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 

Do Bełzca , 

Do Podwołoczysk i "Brodów z Podzamcza 

Do Podwołoczysk i Brodów z głównegą 
dworca . 

Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wane- 
śnia) w duie powszednie . 

Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia) co niedzieli i święta  - 

Do Zimnej wody (od 12. maja do 10, wrz.) 3:45 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi lięzbaniń oznaczają porę 
nocna, od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 

Czas Środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 12 czas środkowo-europejski == 
iwowskiego. 

W biurze informaeyjnem c. K. austr. kolei państwowych we Lwo- 
wie, ul. Trzeciego Maja |. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ta- 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w 
wach taryfowych i przewozowych. 
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Miskolc, 


7:3 


10:35 
2:40 


10:30 
2:10 
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9:50 |10-20 


3:20 
2:26 


godz. 12-36 podług zegara 


w spra- 


Wydawca i cdpomiedzialny redaktor Platou Kostec ed POOcniKostocki "ORE E 1 0 oda EE Pw | a iukacl i ltocaśi PIES a 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki 


Dla mężczyzn! 


